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Kałowice, 31 marca 1930 roku 


Rok I. 


Rzesze sportowe na boiskach 


Wstepne boje Ligi — JNistrzowstwa bokserskie za pasem — 
Korty tenisowe schna — — W obozie dwukrotnego mistrza Sigi 


A było to tak: pan naczelny redak- 
tor chce „coś o Wiśle'*. „Panie Kolego! 
I to w tym tygodniu chciałbym“. — 
Jak to się dobrze mówi. Gorzej jest, 
gdy o zrobienie tego chodzi. Wszyscy. 
którzy trochę w dziennikarstwie „robi- 
lit, wiedzą, co to znaczy, jeśli „na- 
czelny* czegoś żąda. Złaź sobie kopy» 
ta, zedrzej parę butów, z gadania niech 
ci bratku w gardle zaschnie, ozór ci się 
w kość zamieni, ale życzenie .naczel- 
nego“ spełnione być musi. — 

Jednak szczęścia kapichnę człek ma, 
trafił więc na poczciwca, którego — co 
ze skruchą przyznaję — troszeczkę na- 
ciągnąłem, więcej jak troszkę za język 
pociągnąłem i — — artykuł się zrobił. 
Ra! nawet wywiad! Niechże mi p. ka- 
pitan Zakrzewski daruje, ale szczery 
chłop jestem, to mi się tak „wypsnęło'*. 
Bo zaznaczyć wypada, że zwyczajem 
dziennikarskim poprosiłem o „jedną 
chwilke“ rozmówki (tak to robić trze- 
ba, by kosza nie dostać), a zrabowałem 
zcdziec. - Posutórc gzrosilzznnie mnóT-zoz: 
mówca, bym o nim nie pisał, bo — — 
— czy ja wiem zresztą, z jakiego powo- 
du miałbym nie wspomnieć o sympa- 
tycznym informatorze? 

Przejdźmy więc do wstydliwego wy- 
wiadu: 

Co zdaniem Pana Kapitana spowodo- 
wało utratę mistrzostwa ligowego przez 
F. S. „Wista“? 

Przypuszczam: że nie będę dalekim 
od prawdy, jeśli o dwóch ważnych przy- 
czynach wspomnę: pierwsza to „rozbi- 
cie“ szeregu najlepszych zawodników w 
trakcie mistrzostw, że wymienię Skryn- 
kowicza, Adamka. Czulaka przy nieprzy- 
gotowanych do bojów ligowych gra- 
czach rezerwowych; drugą stanowił po- 
byt Reymana i Balcera poza Krakowem. 
Nie ulega bowiem wątpliwości, że 24 
godzinna podróż Reymana na mecz z 
Wilna, czy 12 godzinna Balcera z Po- 
znania, nie mogły nie pozostać bez u- 
iemnego wpływu na formę tych filarów 
„Wisły. 

Jakżeż obecnie przedstawia się sy- 
tuacja w sekcji piłki nożnej? 

Oto skład drużyny: Koźmin i Ketz w 
bramce, Pychowski, Skrynkowicz i O- 


Jeden z pierwszych w tym sezonie meczów ligowych, Polonja — Ł. T. S. G. Debiut Łodzian 


leksik w obronie, Kotlarczykowie, Ma- 
kowski i Bajorek uzupełniają defensywę, 
w ataku zaś grać będą Adamek, Czulak, 
Reyman, Lubowiecki, Kowalski, Balcer, 
Nowosielski, Ketz i Leszik. Razem 
więc 17 zawodników, przyczem Ketz 


Kisieliński, którego tu wyraźnie „fouluje” Nastula („Czarni“), 


nie otrzymał 


zwolnienia z „Polonji”. 
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przewidziany jest na dwie biegunowo 
przeciwne pozycje, na których tyle ta- 
lentu okazał: robienie i — — puszcza- 
nie bramek. Trenera w roku bieżącym 
mieć nie będziemy. Do połowy stycz- 
nia celowo pauzowaliśmy zupełnie, chcąc 
dać graczom zupełny odpoczynek po 
ciężkiej orce ligowej, potem zaś upra- 
wialiśmy tylko gimnastykę. Tak wyglą- 
dała nasza zaprawa zimowa. Dotąd ro- 
zegraliśmy 4 zawody (z Koroną 2:1, 
z Legią 7:0, z Wawelem 9:1 i K. S. 
06. Mysołwice 6:0). Nastrój w druży- 
nie wyśmienity, kondycja dobra. Jeśli 
zaś zważymy, że Reyman jest dziś w 
doskonałej formie i jest bodaj najlep- 
szym kierownikiem ataku w Polsce, 
Kotlarczykowie zaś stanowią trudny do 
przełamania mur, wyda się zupełnie zro- 
zumiałą głęboka ufność w szczęśliwą 
przyszłość. 


Obecnie kierownictwo nie zaniedba i 
młodszych drużyn, których mamy 
siedem. Prócz nich dwie drużyny ju- 
niorków, których otacza  pieczołowito- 
ścią p. Kaliciński. Kierownikiem sekcji 
jest mój szan. rozmówca, w skład zaś 
kierownictwa wchodzą pp.: kpt. Weiss, 
Delekta, Chornikowski, Krzakowski, Ło- 
bodycz, Bąkowski. Kowalski, Gieras i 
Nienieński. 

A inne sekcie, panie kapitanie? 

Przyznaję się, panie redaktorze, że 
skwapliwie skorzystam z możności przed- 
stawienia — choćby w grubych tylko 
zarysach — działalności innych naszych 
sekcyj. Zacznę od sekcji  lekkoatle- 
tycznej. wiczy w niej 50 zawodników 
pod kierunkiem p. Połuchtowicza. 

Najlepszymi z nich są: wielobojow- 
cy Kowalski (który zaiął IV. miejsce 
na mistrzostwach Polski), Kosowski 
(zdobywca Il. miejsca w zawodach mi- 
strzowskich okręgu Krakowskiego), w 
sprintach Dela, Balcer i Rekucki, da- 
lej średnio- i długodystansowcy Go- 
rzeński i Połuchtowicz, miotacze Rucz- 
ka i Kądzielawa. 
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w lidze przvniósł im 


W sekcji pań, którą kieruje p. (iorzeń- 


ski, wybijają sie stale 
rzutach. Giolkówna w rzutach 
kach, Lotka w biegach. 


Klub Sport. „Orzetł” — Warszawa, rozpoczął sezon wiosenny biegiem na przełaj. 


Kozłówna w 


sko- 


Ostatnio, o tem zresztą Pp. już pisali, 
w dziwny sposób „opiekujący się“ spor- 
tem magistrat krakowski przypomniał 


sobie, że akurat przez część naszej 
bieżni — zresztą najlepszej w Krako- 
wie — będzie w przyszłości według 
planów regulacyjnych wytyczona jakaś 
ulica i — — — obciął nam kawałek 


bieżni. Żywimy niepłonną nadzieję. że 
za jakie ćwierć wieku ulica będzie rze- 
czywiście tamtędy przechodziła... Mi- 
moto, a może właśnie dlatego postanowił 
Zarząd nasz sekcję tę specjalną pieczą 
otoczyć. 

Do wybitnie młodych, bo niedawno 
założonych, należy sekcja pływacka, li- 
cząca 30 zawodników, której trainingi w 
pływalni Y. M. C. A. prowadzi ener- 
«iczny instruktor Ośrodka Wych. Fiz., 
st. sierżant Jakubowski. Sekcja ta za- 
jęła na ostatnich zawodach .Cracovii* 
kilka drugich miejsc. W najbliższym 
czasie powstanie drużyna piłki wodnej, 
pizyczyniając się w ten sposób do oży- 
wienia- tej kcnaurencji w Krakowie. 

Sekcja gier sportowych pań i panów 
zdobyła w ostatnim turnieju Ośrodka 
Wych. Fizycznego |. miejsce w siat- 
kówce panów, a Il. w ogólnej punkta- 
cji (siatkówka, koszykówka). Drużyna 
siatkówki pań zajmuje stale l. lub IL 
miejsce w zawodach okręgu krakow- 
skiego. Ćwiczy w tej sekcji ogółem 
40 osób. 

Sekcja tennisowa rozporządza trzema 
własnemi kortami i w razie utworzenia 
odrębnego okręgu krakowskiego rozgry- 
wać będzie zawody w klasie „B“. 


Sekcja ciężko-atletyczna przygotowujc 
się skrupulatnie pod kierunkiem p. Paw- 
likowskiego do mistrzostw Polski, któ- 
re w ciągu kwietnia odbędą się w 
Krakowie. Około 30 „zapaśników“ ćwi- 
czy na sali, użyczonej w koszarach 
przez p. majora Rosołowskiego. Zawod- 
nicy ci odegrają zapewne poważną ro- 
lẹ w zawodach mistrzowskich. W szcze- 
gólności nie pozwoli się pozbawić do- 
tychczasowy mistrz Polski,  Baiorek, 
tego zaszczytnego tytułu. 


Strona 2 


„Sport“, poniedziałek, dnia 31-go marca 1930 roku 


Sekcje zimowe: 1) Hokey na lodzie. 
Sekcja ta rozporządza dwiema druży- 
nami, z których pierwsza, osłabiona o0- 
dejściem Trytki i Myszkowskiego, nie 
mogąc też często korzystać z tak pier- 
wszorzędnego nabytku, jakim okazał się 
dawny internacjonał czeski, inż. Srou- 
bek, zajęła III. miejsce w okręgu krak., 
mając swego najlepszego gracza w Ma- 
kowskim. Stwierdzić wypada. iż acz- 


kolwiek klasa hokeyu krakowskiego nie 


podniosła się, to jednak uległa wyrów- 
naniu, co powodowało szereg  niespo- 
dzianek. Kierownikiem tej sekcji jest 
p. red. Obrubański. 

2) Sekcia narciarska, niedawno do 
życia powołana, jest jednakże naijlicz- 
mniejszą. Jest to najlepszym dowodem, 
ze sport ten domagał się w Krakowie 
ujęcia w karby organizacyjne. Sekcja 
ta dzieli się na dwa oddziały. jeden z 
siedzibą w Zakopanem, drugi w Krako- 


$rzed sezonem teniSovym 


Tegoroczny sezon w krakowskim te- 
nisie przedstawia się z wielu względów 
interesująco, a rozpoczyna się pod zna- 
kiem przenoszenia się graczy z jednego 
klubu do drugiego. Największą korzyść 
odnosi z tego A. Z. S., Sekcja tenisowa 
akademików, mająca w swych barwach 
takich graczy iak Jędrzejowską, Bo- 
niecką, Zachara. IPotuczka, została zasi- 
lona Pozowską z Sokoła i Horainem z 
Cracovii, a skutkiem tego. nietylko, że 
Staje się najsilniejszym klubem teniso- 
wym w okręgu krakowskim, ale także 
posiada wielkie szanse zdobycia dru- 
żynowego mistrzostwa Polski. Świetne 
korty Akademickiego Związku Sporto- 
wego będą w bieżącym sezonie widow- 
nią walk międzyklubowych, a również 
gościć będą, podobnie jak w roku ze- 
szłym, zagranicznych graczy, na pro- 
jektowanych przez tenże klub zawo- 
dach międzynarodowych. 

Duże znaczenie dla tenisu krakowskie- 
go mieć będzie nowo wybudowany sta- 
djon A. Z. S. który w sezonie bieżą- 
cym zostanie otwarty. 

Posiada on boiska do 
wych. doskonałą bieżnię, wybudowaną 
wielkim nakładem pracy, a w dal- 
l szym planie urządzeń stadjonu leży bu- 
dowa kortów tenisowych. Inwestycje 
te przyczynią się do dalszego rozwoju 


gier sporto- 


y białego sportu w grodzie podwawel- 
en skim. 
f Klubem, który szybkiemi postępami 


wysunął się na czoło tenisowych or- 
ganizacyj w Krakowie i ziednał sobie 
swą idealnie prowadzoną pracą wielu 
zwolenników, jest Sokół. Klub ten po- 


trafił skupić w swych barwach najlep- 
szych graczy krakowskich i 
mistrzostwo drużynowe okręgu, 


zdobyć 
a po 


Guske (Berlin) 
walczyć będzie na meczu 
Śląsk — Berlin. 
T Á a a a: 


MiedzykiuG. zawody 
płyrmachie „Craconii” 


Organizowane przez ruchliwą sekcję 
= pływacką Cracovii zawody pływackie, 
= zgromadziły, jak na stosunki krakow- 
skie, imponującą liczbę zawodników — 
= ponad 60 ciu. W skład programu wcho- 
= dziły wyłącznie męskie konkurencje. 
= Duże znaczenie, jeśli chodzi o pro- 
= pagandową stronę tej imprezy, miały 
specjalnie w tym celu urządzone biegi 
ila niestowarzyszonych, które zostały 
szczelnie obsadzone przez członków 
ekcji pływackiej Y. M. C. A., niezgło- 
szpnej dotychczas do P. Z. P., oraz 
wę wojskowych. Z klubów krakowskich 
i = zjawiły się na starcie poza organizato- 
| rami: Wisła, W. K. S. Wawel, po raz 
= pierwszy biorące udział w pływackich 
|, zawodach w zimie. 
'..... Najbardziej interesującym punktem za- 
_ . wodów był bieg 100 m stylem dowol- 
'. nym, którego finał stanowił  nielada 
= sensację, gdyż 17letni Ruppert przy- 
A ciodzi równocześnie do mety z Ko- 
| w czasie 1.11.8, będąc na pierw- 
S0tce nawet pierwszym. Próba 
ia rekordu polskiego przez Craco- 


w 


p 40 ) 


m K Doskonałe wyniki osią- 
zięli Paully-Cracovia, wygrywający 
200 m klasycznym w 3.21.3, lepszym od 
rekordu Krakowa; młody Zakrzewski, 
uzyskujący jak na 17 letniego młodzi- 
ka dobry czas 3.24.8 w 200 m stylem 
ietow ym. 


wody wykazały. że  supremacja 
ovii w sporcie pływackim rozsze- 


za ten klub, wróży mu świetną 
yszłość w tej dziedzinie sportu. — 
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mw Arakowie 


zwycięstwie, odniesioniem nad Katowic- 


kim Kl. Tenisowym, dojść do półfinału. 


Obecnie przeżywa sekcja tenisowa So- 
koła kryzys i to tuż przed sezonem. 
Po przeniesieniu się Pozowskiej do A. Z. 
S.-u w dalszym ciągu zamierzają wy- 
stąpić Jurczyński, który przenosi się do 
Warszawy i Andrzejewski, skłaniający 
się ku barwom (Garbarni. 

Cracovia traci w Horainie podporę 
swych barw, no i najlepszego w kra- 
kowskim grodzie gracza w singlu. 


W toku organizacji znajduje się sek- 
cia tenisowa Qarbarni, dysponująca 
własnemi kortami i mająca Świetne po- 
le do rozwoju, wobec zasobności klubu. 

Jeśli chodzi o pracę klubów w okresie 
przerwy zimowej. to należy stwierdzić, 
iż Krakowianie nie mieli możności kon- 
tynuowania gry w braku hali i zadowo- 
lić się musieli ćwiczeniami gimnastycz- 
uemi na sali. 

Niektórzy jednak gracze, a do nich 
zaliczyć trzeba członków Sokoła, pró- 
bowali trenować z rakietą w ręce, co, 
jeśli chodzi o podtrzymanie formy, ma 
pewne znaczenie. 

Sezon zastanie Krakowian w lepszych 
warunkach, niż w roku zeszłym. 
początkach kwietnia odbędzie się w 
Krakowie z polecenia P. Z. L. T. zebra- 
nie delegatów klubów w celu ukonsty- 
tuowania Okręgowego Związku Lawn 
Tenisowego, które będzie wstępem do 
otwarcia oficjalnego sezonu tenisowego 
w Krakowie. Sień. 


wie. W pierwszej, na czele której stoi 
tak wybitny i zasłużony sportowiec, p. 
pułkownik Wagner, zrzeszonych jest 300 
zawodników; w drugiej, której preze- 
suje p. Dr. Tobiczek 120 osób. Do 
sekcji naszej należą tak znani narcia- 
rze. jak Motyka, Rozmus, Rayski I. IL, 
Król, Mietelski, Michalski; z młodszych 
zaś wybijają się skoczkowie Łuszczek. 
Łaś, z biegaczy Gebel, Świętek. Za- 
rząd nie szczędzi też kosztów, by tą tak 


„Niestowarzyszony” 
zwycięsca w biegu na przełaj na Gro- 
chowie pod Warszawą. 


Wielkie zarodu 
bokserskie w «ipinach 
w poniedziałek dnia 31. HI. 1930 wiecz. 
o godzinie l9-tej na sali p. Anglowej: 


W. K. S. „Wawel“ Kraków 
c/a 
„Naprzód“ Lipiny. 
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świetnie zapowiadającą się sekcję 
stawić na jaknajwyższym poziomie. 

Jeśli iuż mowa o Zarządzie, to jak on 
się, p. Kapitanie, po ostatniem Walnem 
Zgromadzeniu przedstawia? brzmi 
moje ostatnie nytanie. 

Prezesem jest dalej p. dyr. Bierzeń- 
ski; wiceprezesem pp. dyr. Dobija, 
Płk. Wagner, Mjr. Łachowicz, dyr. Dy- 
duch; sekretarzem p. Kornaś, jego za- 
stępcą p. Skotnicki; skarbnikiem p. Po- 


po- 


tocki, którego zastępuje p. dr. Zaufalt. — 
Członkami pp. Stobierski, Chornikowski, 
Krzakowski, Nowak i Kiliński. 

Spoglądam ukradkiem na zegarek 1 
dochodzę do przekonania, że już upły- 
nęła — — jedna chwilka. Zbieram więc 
lary i penaty, Ściskam serdecznie dłoń 
uprzejmego kapitana, który odprowadził 
mnie aż do schodów (czyżby z obawy, 
bym nie wrócił?) i — — życzenie „na- 
czelnego' spełnione. 


śnón przed sezonem 
wyścigów Konnych 


Ośmnaście dni sezonu wiosennego i 
dwanaście jesiennego wypełnią tego- 
roczny sezon wyścigów konnych Mało- 
polskiego Tow. Zachęty do Hodowli Ko- 
m; o siedm dni więcej od roku ubiegłe- 
go. 

Zgłoszonych już jest koni zwyż sto, 
a biegać będzie z pewnością z dwieście. 
Wśród zgłoszonych są i araby i angliki. 
Że znanych staien widzimy Janów (rzą- 
dowa), (iumniska Ks. Sanguszki, tre- 
ningowa Dr. Skórkowskiego z Zach. Ma- 
top., Potockich Romana i Jerzego, inż. 
Dunki de Sajo, 21 p. uł., Kruszewskiego, 
Jarczewskiego i w. i. to stajnie ara- 
bów. Z hodowli anglików widzimy zna- 
ną stajnię płk. Karatjewa, por. Waszyń- 
skiego z Warszawy, Rozstworowskiego, 
płk. Komorowskiego, Kruszewskiego, 
Strużyńskiego, Krzeczunowicza, Bieżyń- 
skiego, Kapiszewskiego, Zwana i w. i. 


Tegoroczny program ma bardzo wiele 
stron dodatnich, jak powiększona ilość 
dni biegów, co wpłynie na lepsze obsa- 
dzenie biegów, wyższe nagrody, które 
swój punkt kulminacyjny osiągną 19 
czerwca, w którym to dniu rozegrane 
zostanie poraz pierwszy „derby“ dla 
małopolskiej pół-krwi (7000 zł), a wo- 
góle do rozegrania będzie miała małop. 
pół-krew 50.000 zł. Tego samego dnia 
odbędzie się też „derby“ dla arabów w 
wysokości 24.000 zł. Resztę w sumie o- 


Sekcja Senisowonwa R. $. Togon 


Rozpoczęta jesienią ubiegłego roku 
budowa domu klubowego Sekcji Teni- 
sowej „Pogoni“ dobiega końca. Miły 
zgrabny domek murowany, z którego 
roztacza się rozległy widok tak na 
place jak i najbliższą okolicę stanął 
wspólnym wysiłkiem Zarządu Klubu, 
którego żmudnej pracy nie musimy 
podkreślać. 

Na wiosnę urządzenie wewnętrzne 
parteru będzie gotowe — więc liczne 
tenisistki i tenisiści znajdą miły lokal 


rowskich, p Pająkówną i innych. 
W najbliższym czasie, jeżeli pogoda 
dopisze, rozpoczną się już treningi na 
kortach, które po zimie ulegną wybit- 
nym poprawkom. 

Ujrzymy w tym roku w barwach „Po- 
goni'* jedną z najlepszych rakiet pol- 
skich p. Fórstera — dalej całą druży- 
nę zeszłoroczną z p. Zahaczewskim i 
Stadlerem na czele. 

Nie jest wykluczone, że Andrzejew- 


ski), który ma zamiar przenieść się na 


klubowy na wszelkiego rodzaju zebra- | Śląsk i wziął już zwolnienie z krakow- 


nia i co ważniejsze jeszcze higienicznie 
urządzoną szatnię. Wpłynie to niewąt- 
pliwie na rozwój Pogoni. która i tak 
jest już najliczniejszym klubem na Gór- 
nym Sląsku i wykazuje najwięcej ener- 

Obecnie członkowie tego klubu tre- 
iują na krytych placach w hali powy- 
stawowej. Zauważyliśmy tam w cza- 
sie, kiedy jeszcze Śnieg bielił się po po- 
lach. p. inż. Zahaczewskiego, Wittma- 
na, Stadlera, Chojeckiego. braci Komie- 


skiego „Sokoła“ nie zgłosi swego przy- 
stąpienia do „Pogoni*, jakkolwiek cho- 
dzą też wieści, że skłania się ku krak. 
„Carbarni*. Z pań, oprócz mało udzie- 
lających się p. Zalewskiej i Rembalskiej 
— p. Pająkówna wykazała wielkie po- 
stępy, które zawdzięcza zimowemu tre- 
ningowi. Czy ta młoda i nierutynowa- 
na jeszcze rakieta wybije się — Zo- 
baczymy. W mistrzostwach drużyno- 
wych weźmie też udział p. Krzyszto- 
porska, która w roku ubiegłym pauzo- 


przed sezonem 


wała, poświęcając się w zupełności jeź- 
dzie konnej, i zapominając o tem, że 
sport to także praca ciągła a nie tylko 
chwilowa pasia. Sądzimy jednak, że p. 
Krzysztoporska wróci na kort i potra- 
fi pogodzić ze sobą te oba sporty. A 
ma warunki. 
À W rozgrywkach tych, które odbywa- 
ją się w ramach mistrzostw Polski 
„Pogoń“ może mieć wyjątkowe szan- 
se. Wpadając w pierwszej rundzie na 
„Bielski Klub Tenisowy“, z którym we- 
dług wszelkich danych powinna się 
łatwo uporać, w drugiej spotka się z 
krakowskim „Sokołem'*, a ten jak wie- 
my, osłabiony jest brakiem swych czo- 
łowych graczy: p. Pozowskiej, Jur- 
czyńskiego i Andrzejewskiego. Korzy- 
stny zatem dla „Pogoni“ wynik tej roz- 
grywki nie powinien być niespodzianką. 
Słowem w zbliżającym się sezonie 
„białego sportu* „Pogoń“ powinna ode- 
grać poważniejszą rolę, odpowiadającą 
wysiłkom i pracy nad swym rozwojem, 
czego daje dowody od 2 lat. S 


Motocykliści $o©morza nie pozostaja mw tyle 


Po ruchliwej działalności w ubiegłym 
roku Klub motocyklistów „Grudziądz'* 
przeprowadzić zamierza w bieżącym ro- 
ku kilkanaście różnego rodzaju imprez. 
Najpoważniejszą imprezą. jaką przypa- 


duie K. M. „Grudziądz“  zorganizo- 
wać, -to „Wyścigi o mistrzostwo Pol- 
ski“, łącznie z któremi rozegrane zo- 


stanie mistrzostwo Pomorza i klubu. — 
Dzień 7 września będzie zatem Świę- 
tem motocyklistów pomorskich, gośćmi 
których będą zawodnicy całej Polski. 

W ubiegłym roku pfzypadły barwom 
Pomorza trzy mistrzostwa w naisilniej- 
TENE ta Ad 


Wyniki techniczne były następujące: 

100 m styl dowolny panów: 1) Kot, 
Ruppert — martwy bieg — 1.11.8. 

50 m styl dowolny chłopców do 18 
lat: 1) Stypiński Crac. 36 sek, 2) Da- 
terski-Wisła 36.4, 3) Cetera-Crac., 4) 
Meglicz-Crac. 

5X50 m stylem dow. sztafeta: 1) Cra- 
covia 2.40'/6, w składzie: Kot, Sień- 
kowski-Ruppert, Rosiewicz-Pawłowski. 

25 m styl dowolny chłopcy do lat 14: 
1) Woijinarowski-Crac. 0.20, 2) Groijniń- 
ski-Wisła. 

200 m styl klasyczny panów: 1) Paul- 
ly-Crac. 3.21.3, 2) Raucza-Crac. 3.29.8. 

200 m styl dowolny jun. do 18 lat: 1) 
Litwin-Cracovia 3.20.5. 

200 m styl grzbietowy panów: 1) Za- 
krzewski-Crac. 3.24.8. 

Sztafeta 3X50 m styl dowolny junio- 
rzy: 1) Cracovia I. w składzie: Piątek, 
Zakrzewski, Stypiński, 2) Crac. II, 3) 
Wisła. 

100 m styl klas, nowicjuszy: 1) No- 
wicki 1.48.5, 2) Kocz 1.53.5. 3) Bucz- 
kowski W. K. S. Wawel. 

100 m styl dowol. nowicjuszy: 1) 
Plattensteiner 1.28, 2) Wętkowski 1.48. 
3) Keller. | 

|| 


50 m styl dowolny nowicjuszy: 


Giromada 45 sek, 2) Jaworski 46.1 sek, 
3) Keller Gotfried 46.5. ' 

Skoki z trampoliny popisowe: Sień- 
kowski i 


Plattensteiner. Sień. 


szych kategoriach, o które niewątpliwie 
ubiegać się będą i teraz reprezentanci 
Pomorza, mający możność trenowania 
na swej trasie —i nie wypuszczą z rąk 
— posiadanych tytułów. 


Program imprez tegorocznych wyglą- 
da następująco: 


Otworcie sezonu połączony 
wycieczką do Chełmna — nastąpiło w 
zeszłym tygodniu. W Chełmnie nastą- 
piło spotkanie się z członkami klubu 
motocyklowego Bydgoszczy i Torunia. 
— Polowanie za lisem przewidziane jest 
na dzień 27 kwietnia tylko dla człon- 


ków klubu. W maju odbędą się dwie 
imprezy, a mianowicie, Il -go 
wycieczka do Żur, gdzie nastąpi zwie- 
dzenie nowej elektrowni — a 25 od- 
będzie się „Qymkhana* czyli jazda 
zręczności. 


Najpracowitszym miesiącem będzie 
czerwiec — bowiem do 6 imprez staną 
zawodnicy K. M. Grudziądz. 1-go od- 
będzie się wyścig na 1 km; 7-go we- 
zmą członkowie udział w rajdzie 
gwiaździstym do Katowic a nazajutrz 
ubiegać się będą o palmę pierwszeń- 
stwa w wyścigu o „Grand Prix“ w 
Katowicach. 

Tvdzień później odbędzie się wspólna 
wycieczka do Gdańska z okazji wyści- 
gów o mistrzostwo Wolnego Miasta, 
gdzie kilka członków zamierza wziąć 
udział w tej konkurencji. W dniach 21 
i 22 wszystkie pomorskie kluby moto- 
cyklowe wysyłają swych jeźdzców na 
zjazd gwiaździsty do Kołobrzegu i bez- 
pośrednio potem staną do odbywają- 
cych się międzynarodowych wyścigów. 
Na zakończenie tego ruchliwego mie- 
Siąca — w dniu 29. nastąpi wyjazd do 
Chojnic na międzynarodowe regaty że- 
glarskie. 


Rajd pomorski otwarty dla wszyst- 
kich w P. Z. M. zrzeszonych członków 
na dystansie 320 km rozegrany zosta- 
nie w dniu 6. VII. W miesiąc później 
motocykliści udadzą się na dłuższą wy- 


cieczkę krajoznawczą w okolice Gdyni. 
15—17  Grudziądzczanie uczestniczyć 
będą w rajdzie gwiaździstym do Łodzi. 
O mistrzostwach Polski, które odbędą 
się 7. IX. pisaliśmy na wstępie. 21. IX. 
urządza K. M. Grudziądz jazdę za ba- 


| lonem, 1. X. Ogólnopolski zjazd do swej 


siedziby a pracowity swój sezon zakoń- 
czony zostanie wycieczką do Biskupca 
w dniu 12. X. 

Widzimy więc coraz wieksze oży- 
wienie się tego sportu na zachodnich 
rubieżach Polski, gdzie motocyklistyka 
już zyskała pełne prawo obywatelstwa. 
PE e a aM I- 


Sokoli pomorscy 
w ringu 
Grudziądz. 


Urządzone przez Sekcję bokserską 
Sokoła I. zawody o mistrzostwo Dziel- 
nicy Pomorskiej, do których stanęło 33 
zawodników, dały w finałach następu- 
jace wyniki: 

Waga musza: Lepszy technicznie Fal- 
kowski (S. I. Grudz.) wypunktował Lan- 
gowskiego (S. III Grudz.). 

W wadze koguc. zwyciężył Borowicz 
(S. I. Bodgoszcz) Biesa (S. III. Grudz.) 
w I. rundzie przez poddanie się tegoż. 

Mistrzem wagi piórkowej został Lan- 
gowski (S. IM. Grudz.), bijąc słabo na 
punkty Piotrowskiego (S. I. Grudz.). 

Kugacz (S. I. Bydg.) przegrał na 
punkty do Wrosza (S. I. Grudz.) w wa- 
dze lekkiej. 

Czarnecki Stef. zwycięża w wadze 
półśredniej Wyźlica (obaj S. I. Grudz.) 
w III. rundzie przez k. o. 

Mistrzostwo wagi średniej zdobywa 
bezapelacyjnie Żołkiewicz (S. 1. Bydg.). 
zwyciężając Wiśniewskiego (S. Chełm- 
ża) w II rundzie teclin. k. o. 

Technicznie lepszy Zawacki (S. 1. 
Girudz.) bije na punkty Sawoijskiego (S. 
Chełmno) w wadze ciężkiej. 

Intenzywna praca może podnieść po- 
ziom  niejednych zawodników sokolich. 


koło 220.000 zł pochłoną biegi koni pół 
i pełnej krwi angielskiej. 

Toteż pomyślano już o dalszych adap- 
tacjach na nowym torze im. Jurjewicza, 
który zdaniem fachowców jest najpięk- 
niejszym torem w Polsce, rozszerzono 
go do 18 tr., doskonale zatrawiono, zmie- 
niono przeszkody i powiększono ilość 
boksów dla koni i nasze popularne MTZ 
stoi obecnie przed sezonem o europej- 
skim zakroju, który pozwoli miastu na- 
szemu przypominać sobie te przedwo- 
jenne czasy, gdy ieżdził tu słynny z 
Warszawy, Dachowski. 


A teraz kilka uwag, które oparte na 
statystyce. wywołać muszą zdziwienie, 
Świadczą jednak, iż koń, ten szlachetny 
towarzysz człowieka, a zwłaszcza żoł- 
nierza i sportowca, pomijając główne je- 
go zadanie w rolnictwie, zwycięsko 
walczy ze swym wrogiem t. j. motorem. 
Otóż po wojnie wzrosła ilość koni w 
Polsce o 52 miljona, w Rosji o 4 milj., 
w Ameryce o 5 milj. i zwyżka ta z nie- 
licznemi wyjątkami (Francja i Belgja), 
zaznaczyła się wszędzie. Dowód to, iż 
trakcja motorowa zupełnie konia nie za- 
biła a że wyparła go z centrów miej- 
skich, to zupełnie zrozumiałe. 


Charakterystycznem dla naszego kra- 
ju jest stale wzmagająca się hodowla 
arabów, tak dzięki wyścigom, jak też 
dzięki tradycji i użytkowości tego ko- 
nia. Nasze stada arabskie już dziś w 
Świecie mają najlepszą opinię i my ma- 
my najlepszy materjał. Arab też, to 
koń naszej przyszłości i naszego eks- 
portu. Tem też tłumaczy się coraz 
większe zainteresowanie tak hodowców 
jak też i miłośników wyścigów. i biegi 
koni arabskich wywołują zrozumiałe za- 
interesowanie. R 


Putzman reprezentacyjny cieżko- 
atleta Berlina weżmie udział w zawo- 
dach Śląsk — Berlin. 


ŚŃialuystok 


Luckhaus, chluba Białostockiego Zw. 
L. A., przeszedł solidną zaprawę zimo- 
mą i swoimi pierwszymi wynikami wio- 
sennymi budzi powszechną uwagę. O- 
siągnął on na treningach w kuli 12, 14; 
w dysku 36,90 i w tyczce 315. Będąc 
wielobojowcem, uzyskane już na po- 
czątku sezonu, wyniki zapowiadają o- 
siągnięcie przez Luckhausa 7.000 pkt. w 
dziesięcioboju. 


Konkurs strzelecki 10 P. Uł. odbył się 
w Białymstoku ubiegłej niedzieli przy 
udziale przeszło 100 zawodników. Wy- 
niki techniczne były następujące: 

Młodszy rocznik: 1) Żak 103 pkt, 2) 
Naren gig 102 pkt, 3) Sacharczuk 102 
pkt. 

Starszy rocznik: 1) Borowy 70 pkt, 
2) Lipiński 59 pkt, 3) Sadowski 58 pkt. 

Podoficerowie: 1) Gniewkowski 70 
pkt, 2) Piotrowski 64 pkt, 3) Masztalesz 
60 pkt. 

Staraniem Wojew. Związku Młodzie- 
ży Wiejskiej w Białymstoku zorganizo- 
wany zostanie na zielone Święta propą- 
gandowy dla kresów meeting pań. w 
którym udział wezmą nasze najwybit- 
niejsze siły lekkiej atletyki. Dla Bia- 
łegostoku będzie to sensacja nielada. 

Pierwsze walne zebranie Biał. Okręg. 
Zw. G. S. wyłoniło zarząd w osobach: 
Pp. Datnera. Szydłowskiego. Lewina, 
Przybyszewskiego i Kitty. Skład oso- 
bowy zarządu daje pełną gwarancię. że 
prace ułożone w programie na rok bie- 
żący zostaną należycie przeprowadzone. 

W czerwcu b. r. przypada 10 lat ist- 
nienia sympatycznego klubu 42 p. p., na 
który to zarząd klubu przygotowuje 
szereg imprez, między innemi spotkanie 
piłkarskie z jedną z czołowych drużyn 
naszej ligi. 


Strona 3 


Numer 9 „Sport“, poniedziałek, dnia 31-go marca 1930 roku 


Jiespodzianki niedzieli ligomej 


$ufces £. 5. G. S. — Sorażka Cracovii — Zmyciestno Wisły 


Cracovia — Polonia 0 : 1 : 1) 

Warszawa, 30. HI. (te. wD. 

Drugi mecz Polonji przyniósł jej nic- 
spodziewane zwycięstwo nad Cracovią. 
Polonja wzmocniona przez Pazurka i 
Malika w ataku. przedstawiła się z 
bardzo dobrej strony. Miała też przez 
cały czas meczu przewagę i zdobyła w 


niespodziewanie do warszawskiej 
Polonii. Czy to nie sensacyjne? Je- 
dynie Wisła, jak przystało na sta- 
rego mistrza, nie zrobiła  niespo- 
dzianki, odprawiła Warszawiankę, 
coprawda po ciężkiej walce, z trze- 
ma bramkami, tracąc tylko jedną. 


Wczoraj odbyły się dalsze trzy 
mecze z cyklu gier o mistrzostwo 
Ligi P. Z. P. N. i dalsze dwa kluby, 
rezpoczęły oficjalnie swój sezon pił- 
karski. Następna niedziela powię- 
kszy grono walczących, wynoszące 
w tej chwili 8 drużyn, o dwie na- 


stępne, do tej pory jeszcze nie gra- Rh 25 min. przez Pazurka jedyną bramkę. 
dh p s: TA Weti TER Po ostatnich dwuch niedzielach | Cracovia naogół . zawiodła, zwłaszcza 
jące: Pogoń czia przedstawia się bardzo słabo grał jej atak, nawet Kozok 
dziela, mimo, że dopiero początek ABOCA rzadko bywał  zatrudniany. Najlepiej 
sezonu ligowego, była sensacyjna! | ”astepuja stosunkowo wypadła gra pomocy. W 
Oto Warta, która tydzień temu wy-| 1. Polonia 2 punkty, Z. Ł. T. G. S. BOCA dobry RÓ ad 4 
grywa zdecydowanie z Ruchem, u-|2 punkty, 3. Wisła 2 punkty, 4.|p) Słomczyński = dobry. i Ae 
czyliła czoła przed nowicjuszem li-| Warta 2 punkty, 5. Warszawianka | 
gowym Ł. T. S: G., tracąc na jego|2 punkty, 6. Cracovia 0 punktów, 7.| Warta — Ł. V.S,G. 2:3 (0:1) 
korzyść obydwa punkty. Polonial Ruch 0 punktów, 8. Garbarnia 0| Łódź. 3%. III. (tel. wł.) 


Łódź przeżywała wczoraj niclada sen- 
sację. Oto dcbjutująca w lidze drużyna 
L. S. G. pokonała mistrza Polski 


punktów. W najbliższą niedzielę 6. 
IV. odbędą się następujące mecze 


powinna wobec tego być dumną 'z 
powodu uzyskania remisowego wy- 


niku w spotkaniu z pogromcą mi-|ligowe: w Łodzi Ł. K. S. -- Ł. T.| Wartę, po ładnej i pełnej emocji grze. 
strza Ligi. G. S, w Krakowie Cracovia — | Miejscowi we wszystkich liniach prze- 
Cracovia uchodząca za najpowa-|Ruch, we Lwowie Pogoń — War-| Wyższali _ poznańczyków, to też 5000 


publiczność nie szczędziła im oklasków. 


l ligowych tabela 


żniejszą kandydatkę do tronu mi- |szawianka, w Poznaniu: Warta —| Pierwsze minuty należą do Warty, po- 

| strzowskiego, przegrywa zupełnie | Polonia. tem gra otwarta, wreszcie łodzianie ma- 
ją przewagę przez drugą połowę. Z Ł. 

a 6 W waw ||| WG |. TEE WR mea | w M S. G. nailepsi Herbstreich, strzelec 
wszystkich 3 bramek, oraz Hinc, w 

Warcie dla którcj obie bramki zdobył 


Śmiglak wyróżnił się Radojewski i Flie- 
ger. Reszta przeciętna. © Sędziował do- 
| brze p. Walczak. 


$oznań 


Piłka nożna kl. A. 


Poznań, 31. III. (tel. wł.) 

Warta / —- HCP 2:4 (1:2). 

Warta aczkolwiek wzmocniona Przy- 
byszem uległa HCP. 

Ostrowski KS — Sparta 2:1 (1:1). Gra 
W Ostrovii grał Spojda lecz nie szcze- 
równorzędna. 

Wiktoria 
gólnie. 

Sokół Leszno — Legija 
(0:0). *Sokół 
mistrza kl. A. 

Poznania —- Stella 0:0. 

Hokey na trawie. 

Lechja -- Wenecja 2:2. 

Lechia w składzie rezerwowym. 
Bramki zdobyli Wiza i Kadłubowski. Dla 
Wenecji Żydorowicz 2. 

Lekka atletyka. 

Bieg na przełaj Sparty. Dystans 3000 
im Wygrał Jakóbowski Sokół w czasie 
9.51 s., drugi Janowski Sokół, trzeci 
Kluge F. N. P.. czwarty Nogaj Warta. 
Zgłoszonych 62. startowało 27. 

l 


Ostrovia 4:2 (1:1). 


Poznań 2:0 


niespodziewanie pokonał 


wW śląs£fk. piłkarstmie 


Wisla — Warszawianka. 


a» Śślaskich boisk piłkarskich 


Policyiny KS. — IFC. 3 : 2 (2 : 1) Amatorski KS. -- KS. Chorzów 


jednak 
rozłam 


| Katowice, 30. III. Nielada sensację i 4:1 (3 : 0) | Projekt Śl. O. Z. P. N. zmierzający 
i zgotowaia drużyna Policyjnego KS.| Król. Huta, 30. 3. Niczasłużoną poraż- | do zmiany syst. rozgrywek nie podo- 
swym zwolennikom — zwyciężając pol Kę poniósł RS. Ciiorzów w powyzszem | bał się byłym ligowcom, toteż zwołali 
zajriującej i obiitującej w szereg emo- | Spotkaniu z A. K. S., któremu w niczem | oni zebranie, desygnowali do ekstra 
cionuiących momentów  podbramko-| nie ustępował. To też zwycięstwo A.| klasy Śląskiej 12 klubów i wycofali się 
wych grze -- eksligową drużynę IFC. na| K. S. należy przypisać raczej szczęśli- | oficjalnie z rozgrywek © mistrzostwo 
wlasne boisku. IFC. aczkolwiek wy- | wemu zbiegowi okoliczności, aniżeli lep- | kl. A. ŚL O. Z. P. N. Ułożyli sobie ka- 


| stąpił w peinym składzie, zasilonym na-| szym umiejętnościom. Zresztą jakkol-| lendarzyk gier i rozpoczną 13. IV. za- 


wet He dunieichem, ustępował młodej| wiek przebieg gry wykazał w pierwszej | wody o puhar, systemem mistrzowskim. 
drużynie t'ciicyjnego KS. pod w cuj części lekką przewagę A. K. S. to po] W skład tych 12 wybranych klubów 
względami, szczególnie jednak w starca | przerwie niepodzielnie górował KS.| weszły: 1. Naprzód, 2. F. C., 3. Ama- 
da nitki r «'ubicii. Gra saraa wykazaia | Chorzów. Bramki dla zwycięzców zdo- | torski, 4. Śląsk Świętochł., 5. 07 Sie- 


był Duda 2, Glajcar 1, jedna padła samo- 
bóiczo. 


A REKA 6. Kolejowy K. S., 7. Po- 
goń Kat., 06 Say 9. B. B. S, MV 410! 
Hakorah NARKA Roździeń Szop., 12. 


Dąb. — Do tej KET powrócimy jesz- 


to też od 
cytrowo wyższej porażki uratowała IFC. 
świetnie grająca obrona ze Spałkiem w 
bramce, który miał jeden ze swych do- 


przewagę Policyjnego KS, 


Kresy — Orzeł 1:1 (1: 1) 


| 
| 
| po jednej Belok, Kałuża i Jadwiszczok, 
l 
1 


KS Powstaniec (komb.) — Haller Świę- 
tochłowice 4:1 (0:1). 


Brzeziny ŠI., 30. III. 
K. S. Brzeziny Śląskie — Jedność Mi- 


Się za swą ostatnią porażkę, poniesioną 
"w Siemianowicach w stosunku 7 : 0. 
Goście nadali grze ostre tempo, to też 
po przerwie załamali się na siłach i padli 


Mysłowice, 30. III. Gra zacięta i zaj- 
mująca. Naogół była wyrownana i do- 
piero pod sam koniec wykazała prze- 
wagę zwycięzców, dla których bramki 


brych dni. Bramki dla zwycięz. zdobyli Król. Huta, 30. 3. Jedyną bramkę dla( cze w najbliższym numerze. 
Kresów zdobył Bień, dla gości Król z | KUMA WA 
dla pokonanych Goerlitz z rzutu karnego | rzutu karnego. - 
i Herisch. Sędziował p. Anderka dobrze. Com nm 51350: APY Na : ) 
| Publiczności dużo. KS Powstaniec — Poniatowski Godula 
| Rez. — rez. 0 : 3 Iskra — Slavia Ruda 4:4 (1:2). Rez. — rez 5 (2:0). 
EA "EZ Siemianowice, 30. III. Gra otwarta,| | młodz. — I mzod 3:0 
| M— I 1:3 wynik odpowiada jeji przebiegowi. W j waj 
i M— HIO:0 drużynie Iskry zawiódł bramkarz, który W. K. S — Śląsk 2:0 (1:0). 
! \ | przepuścił kilka bramek zresztą łatwych Tarnowskie Góry, 30. HI. Zasłużone 
| Ż. K. Sr CA enuanocićę do obrony. i zwycięstwo: wojskowych. którzy brzez 
T ; 7 wy rH Ki | a SE cały czas gry byli panami sytuacji. 
Katowice, dnia 30. III. Niespodziewa- młodz. — I młodz. 1:1. bramkę zdobył Pazurek, następnie 5 
ne lecz zasłużone zwycięstwo Katowi-| -> Gagli. 
| czan, którzy temsamem zrehabilitowali | KS 06 -- Zjednoczeni P. Sp. 4:3 (1:2). 
| 
l 
| ofiarą własnego systemu gry. W pierw- | zdobyli Walczuch (2), po jednej Krol i chałkowice 7:3 (4:3). 
| szej części gry przeważali nieznacznie | Suchoń. Strzelcami w drużynie zwycię- I młodz. — I młodz. 3:2. 
zoście, po przerwie natorniast inicjaty- żonych byli Smaleusz i Jedurny. T eto - 30 
wa była w rękach Ż. K. S. W zespole| KS 06 B-liga — Gieszowiec 2:1 (1:1). EAE ró Toa ort ABA ; ; 
| zwycięzców wyróżnił się Blum. Bramki W I K .S. — Borsięwerk 4:5 (2:2) 
| ROZ strzałów Katza Il i Weinberge- Ruda, 30. III. 1930 r. Kończyce, 30. 3. 
ra ędziował energicznie p. Kubisz. M 0% . d s Unia — Delbrückschächte 2:1. 
Publiczność ponad 200 widzów, Naprzód Haller Świętochł. 4:4 (2:4). nsłodza E M. Br aA eT 
I młodz. — I młodz. 3:1. 
reza rez. 2% (=(1%; EU SBE. Nowy Bytom, 30. 3. 


m I. młodz. — I. młodz. 3 k l Pogoń — Naprzód Załęże 5:2 (2:2). 


II młodz. — Il. młodz. 2 : 1 KS 06—KS 22 Mała Dabrówka 4:0 (2:0). | jk, Z PLN OWE 

KS. Roździeń — Kolejowy KS. Katowice, 30. III. Mimo ambitnej gry, K a P I Ricci — I młodz 

2:2 (1:2) ulegli goście — w dobrej formie się znal- | 5.0, | 
Szopienice, 30. 3. Żywa i zajmująca | duiacei drużynę KS 06, dla której bramki 


„"Era;*. ; sprawiedliwem | zdobyli Lamusik (2), Jakutek i Wroszcz Piotrowice, 30. 3. 


wynik jest 


| odźwierciedleniem sił obu drużyn oraz | PO jednej. ta LG kg I młodz. — E. F. K. I 
_ jej przebiegu. Obie bramki dla Kole-| Rez. — Naprzód Lipiny rez. 1:2. NZ: sh II mtod E. F II 
jowego zdobył Dudek. dla miejscowych I. młodz. — I. młodz. 3:1. h TERA = młodz. — E. F. K. 

> Kowalski i Chebek. II młodz. — II młodz. 0:2 PCC a WK 
rez. — rez. 2 : 1 III młodz. — KS 22 III młodz. 2:0. KS 24 — KS Słupna 7:0 (2:0). 
kamise= " [rml. 21130. Szopienice, 30. III. Rez. — rez. 3:0. 
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Kraków 30. III. 
Warszawianka Wista 1:3 (1:2). 


Przed 4-ro tysięczną rzeszą zwoienni- 
ków piłki nożnej, rozegrały obydwie 
drużynę drugi w tym sezonie na kra- 
kowskim gruncie --- mecz ligowy. War- 
szawianka wystąpiła w identycznyn: 
składzie jak w niedżielę. Wisła w nor- 
malnym, z Ketzem i Lubowieckim na 
łączn.kach. 

Naogół liczono się z wysokien zwy- 
cięstwem gospodarzy, tembardzici, że 
ostatnie wyniki Wisły wskazywały na 
jej znakomitą formę. Tymczasem gra 
krakowian nie wywołała u wybrednei 
publiczności wielkiego entuzjazinu, 
zwłaszcza, że groźny zwykle atak czer- 
wonych, tym razem wypadł wręcz „bla- 
do*. Jedynie Reyman i Lubowiecki od- 
biiali od reszty napastników pracowito- 
ścią i dobrą grą w polu, szkoda tylko, 
że tak rzadko dochodzili do „głosu... 
Balcer zawiódł zupełnie, z jednej stro- 
ny z powodu słabej gry . Ketza, 

a. z drugiej znowu wsku - 
tek świetnej gry Szenajcha. który i:a po- 
zycji bocznego pomocnika wykazał duże 
umiejetności techniczne. taktyczne i 
koimbinacyjne .A że i w biegu nie. ustę= 


„wlance 


Low. swemu koledz_ z bieżni a uiejed- 
nokrotnie go przewyższał, stworzył dla 
„długonogiego'* Balcera nieprzebyt:) za- 
porę. Adamek jest jeszcze w słabej ior- 
mie, to też poza iaulowaniem nic mu się 
ie udawało. Pomoc Wisły to ciągle 
jeszcze... Kotlarczyk I. Nie znaczy to 
jednak, żeby obaj boczni mieii być stahi, 
przeciwnie, dostrajali się całkowicie do 
gry swego mistrza. W linji obrony wy- 
rósł Pychowski na bohatera meczu. Był 
też najlepszym na boisku. W Warsza- 
nailepszymi byli obok Szenaj- 
cha Wielgusiak i Zwierz II. Atak gra o 
całą klasę lepiei niż w zeszłym roku, a 
prześladuje go tylko brak szczęścia. 
Mecz sam nie był bardzo inieresujący, 
gdyż gra  toczyia się przeważnie na 
środku boiska. Do niezapomnianych epi- 
zodów tego meczu należałoby zalczyć 
pięknie przez Ketza strzeloną 
bramkę i po mistrzowsku prze” Reyrma- 
na egzekwowany rzut wolty.  Sgdzia 
p. Gulicz ze Lwowa poza tem, że dość 
często... gwizdał — zadowolił. Bramki 
dla Wisły strzelili: Lubowiecki w 12 mi- 
nucie. Ketz w 20 min. i Reyman w 85 
miu.. a dla Warszawianki w 17 miu. Pi- 
liszek. Rogów 4: 2 dla Warszawianki. 
Pogoda wspaniała. 


a wa a 1) Jw) Sac 
An A = 
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Moment z meczu Wisla 
USCIWTKU TKE a WE om 


— 


Warszawianka. 


2 Krakowa 


Garbarnia Wawel 8 : 3 (6 : 2) 
Garbarnia bez Konkiewicza zato na 
środku otaku grał znowu Smoczek, któ- 
ry powrócił z Warszawy. Pierwszą 
brawkę zdobył Pazurek, następnie 6 
bramek pod rząd Joksch. ostatnią Bator. 
Strzelcami Wawelu byli Kuba, Drąg i 
Pictek. Zawody prowadził bardzo do- 
brze p. Schneider. Wysoka porażka 
spow.  przedewszystkiem słabą grą 

bramkarza Wawelu Rappaporta. 

] 

Wawel I b. — Garbarnia I b. 


37982-,(1: = 1) 

Zwycięskie bramki dla Wawelu zdo- 
był Łysok 2, Kącki 1. Dla  Garbarni 
Sycz i Rogowski. Bardzo dobrym sę- 
dzią był p. Cenzor. 


Wisła Ib. — Sparta 3 : 0 
sędziował p. Heitner. 


Wisła Il — Makkabi II l : 1 (1 : 0) 

Makkabi zasilana kilkoma graczami 
pierwszej drużyny. Bramkę dla Wisły 
uzyskał Feret. Wyrównał Landmann. 
Sędzia p. Blaufeder. 


Sobota 29. III. 

Korona — Makkabi 2:1 (1: 0) 

Drużyna białoniebieskich z czterema 
rezerwowymi. Korona z meczu na mecz 
lepsza, widzów 500. Sędziował p. Sa- 
tega. 


Jutrzenka — Prądniczanka 
2:1 (1:0) 
słabe zwycięstwo nad C-klasowym 
przeciwnikiem. 


Legia — Łobzowianka 5 : 3 (0 : 2): 


Łobzowianka prowadziła już 3 : O nie 
wytrzymała jednak zbyt ostr. tempa 
strzelcami dla Legji byli Ostromęcki 2 
i Grabka, Mytor i Kożucii po jednej. 
Dla Łobzowianki Skrzypoń 2 i Sucho- 
czewski 1. Nailepszym graczem zwy- 
ciesców był Malarz w obronie, u zwy- 
ciężonych obydwaj strzelcy. Sędziował 


{d nieco za drobiazgowo p. Zabiór. 


Legia II — Łobzowianka II 
4.14; (220 
Łupem bramkowym podzielili się Czo- 
pek 3 i Dziadurski 1. Dla Łobzowianki 
hon. punkt Chudoment Il. Sędzia pan 
Schimscheiwer. 


Olsza — Hokoah 0 : 0 (3 : 0) 


6:0 (3 : 0) 

W drużynie Hokoahu tylko 4-ch gra- 
czy pierwszej drużyny. Najlepszym na 
boisku był Ludwikowski z Olszy zdo- 
bywca 4-ch bramek ( 2 z rzutóv kar- 
nych) piątą uzvskał Skwirut. ostatnia 
samobójcza. U zwyciężonych najlepszy 
Klecinmann. Sędziował p. Kupfermann.. 


Hagibor — Gwiazda 1 : I 
Słaba gra obu drużyn. 


Zwierzyniecki KS — Patria 
6:2 (3 : 0) 
Zwycięstwo przyszło Zwierzynieckiemu 
bez trudu. Kierował zawodami p. Kpt. 
Prelicz. 


W biegu o mistrzowstwo KOZLA na 
przełaj około 5 km. pierwsze miejsce 
zajął Czubak K. S. Wawel. | 


Międzymiastowy turniej ZA 
zorganizowany przez O. Z. G. S. i O. 
W. F. przy udziale Poznania, Pomorza, 
Łodzi i Warszawy, dał wyniki: 


I dzień walk Poznań przeciw Pomorzu 
44 : 14 (26 12) drużyna poznańska 
zdecydowanie górowała nad reprezen- 
tacją Pomorza tak pod względem kom- 
binacyjnym jak i technicznym. 


Łódź — Warszawa 18 : 14 (9 : 13) l 
Warszawa za wyjątkiem Czyrkow- ę 


skiego w pełnym składzie. Łodzianie p 
ponoć w składzie drugin. Łódź grała „a 


bardzo ostro ale dobrze. Dobrze dyspo- 
nowani strzałowo. 


2 dzień Warszawa — Pomorze (AV 

37 : 16 (13 : 8) k 

Obie drużyny grały lepiej aniżeli w A 
dniu poprzednim. Gra „fair“. Najwięcej = 
koszy zdobył Zęgliński (Polonia). Po- R 
zatem Bednarek 8, Kapałka i Stajew- oO 


ski po 4. : N 
7 0 
Mecz finałowy Poznań — Łódź z 
25 : 15 (14 : 8) „Jk 

Bardzo ostra i zacięta gra prowadzo- ME 
ra z lekką przewas” Poznania. Gospo- e 
darze zwłaszcza ich trójka w ataku > 
Różycki, Śmigaji i Czaplicki kombinują 


bardzo ładnie i skutecznie co w pierw- 2 
szym rzędzie zadecydowało o korzyst-- 
nym dla Poznania wyniku. U Łodzian 
znać było zmęczenie po meczu wczoraj- 
szym. [-sze miejsce zatem — Poznań, 
ll-gie Łódź, Ill-cie Warszawa. 


Strona 4 


„Sport“, poniedziałek, dnia 3i-go marca 1930 roku 


Górnoślaski 
Okre$owy Zwiazek Słynacki 


Homunikat ir. 2/30 kapitana G0Z9. 


I. Zmiana nazwy: Zjazd Delegatów 
nych, odłączyć kluby terenu cieszyń 
nadać nazwę: Górnośląski O. Z.P., 
towarzystw a mianowicie: EKS i 
Mikołów, Neptun Lipiny. Mewa Św 
mianowice, oraz Polic. K.S. Katow 


II. Terminarz zawodów na rok 1930: 


1. VI. zawody międzyklubowe 
22. VI. propagandowe 
29. VI. z z 

6. VII. a 7 
13. VII. 5 X 
20. VII. o mistrzostwo 
20. VII. y 
3. VII. reprezentacyjne 
9.10.11. VIII. o mistrzostwo 
6. 7.8. IX. s % 


PZP postanowił ze względów praktycz- 
skiego od SOZP, a okręgowi naszemu 
do którego należy obecnie jeszcze 10 
SKLA Katowice, TP. Giszowiec, TP. 
iętochłowice, Stadion, I.K.P. i Sokół Sie- 
ice. 


KS. Stadion 
GOZP w Tarn. Górach 
GOZP w Paruszowicach 
GOZP w Mikołowie 
GOZP w Świętochłowicacii 
Śląska (miejsce niewyznaczone) 
morza A 3 
G. SŁ. Niem.—G. Śląsk (Miejsce niewyz.) 
Polski (miejsce niewyznaczone) 
a w water polo r 


II. Zawody o mistrzostwo Śląska w water polo: 


29. VI. godz. 10-ta: TIPG—1KP Siem. 


(Gaw ron) 
6. VII. „. 10-ta: EKS—SKLA 
(Hampel) 

13. VIL. „ 10-ta: SKLA-1KP Siem. 
(Süssmann) 
20. VII. „ 17-ta: EKS—Stadjon 
„ 17.30: (Hampel) 

27.VII. „ 10-ta: EKS—1KP Siem. 
(Nosso!) 


PT. kluby zechcą o powyższem po 
mają funkcje sędziów (w nawiasach 
kluby są gospodarzami w myśl prze 
są obowiązane ponieść ewtl. koszta 
klub, który z wszystkich gier razem, 


IV. Egzaminy sędziowskie: 


Wciąż daje się jeszcze odczuć brak 
w kwietniu przeprowadzony będzie 
PT. kluby zainteresowane zechcą 
dydatów w wystarczającej ilości. 
art. 106, regulaminu sportowego PZ 

Przed każdemi zawodami klubowe 
klub organizacyjny. winna być prze 
kontroluje, czy została ona sporządz 
nizujący zawody może również zwr 
nia z urzędu komisji sędziowskiej. 


Stadjon—SKLA, EKS pauzuje 
(Schwaen) 

Stadion--1KP Siem. TPG pauzuje 
(Maerz) 

EKS—TfPG Stadjon pauzuje 
(Berlik) 

SKLA—TPG. IKP Siem. pauzuje 


(Süssmann) 


TPG—Stadjon 
(Bronder) 


wiadomić Ich członków, którzy pełnić 
). Wymienione na pierwszem miejscu 
pisów dot. gier w water polo a zarazem 
podróży sędziego. Mistrzem zostaje ten 
zdobędzie największą ilość punktów. 


SKLA pauzuje 


sędziów kwalifikowanych. Wobec tėgo 
nowy egzamin sędziów kandydatów. 
w ciągu 8 dni podać nazwiska Ich kan- 
Przypomina się przy tej okazji przepisy 
P, który brzmi jak następuje: 

mi lista sędziów proponowana przez 
dłożona do zatwierdzenia OZP. który 
ona zgodnie z art. 80, 82 itd. Klub orga- 
ócić się do OZP z żądaniem. wyznacze- 


Z poważaniem 
Za Zarząd GOZP. 


(—) Berlik, kapitan związkowy. 


Seleśramuy 


Holandja — Belgja 3:1. 
Amsterdam, 30. III. Powyższy 
międzypaństwowy mecz hokeja na tra- 
sie zakończył się zwycięstwem gospo- 
darzy. 


B. S. C. — Chamonix 2:2. 
Berlin, 30. III. (tel. wł.) W sport- 
palaście berlińskim rozegrano wczoraj 
mecz hokeja na lodzie między mistrzow- 
skimi zespołami Francji i Niemiec. Za- 
wody te przyniosły wynik remisowy. 


Siemens mistrzem Niemiec w Rugby. 

Berlin, 30. III. (tel. wł.) Finałowy 
mecz o mistrzostwo Rzeszy w rugby 
przyniósł zwycięstwo drużynie Siemens 
nad zespołem Charlottenburg w stosun- 
ku 12:6, jednak dopiero po dwukro- 
tnem przedłużeniu gry. 


Berlin — Wrocław 3:1. 


Wrocław, 30. III. (tel. wł.) Mię- 
dzymiastowe zawody pływackie między 


reprezentacjami Wrocławia i Berlina 
zakończyły się  zasłużonem zwycię- 
stwem Berlina. DBerlinczycy odnieśli 


również zwycięstwo w water polo zwy- 
ciężając  wrocławiaków w stosunku 
10 : 4. 


San Remo, 30. III. (tel. wł.) 


W wyścigu szosowym niespodziewa- 
nie zwyciężył Vara, natomiast faworyt 
Birandengo zajął dopiero piąte miejsce. 


Miilier zwyciężył w Paryżu. 


Paryż, 30. III. (tel. wł.) W bicgu 
sztajerów Niemiec, Muller zwyciężył 
Linarta i (irassina. 


Słabe wyniki uzyskali (0szmela i Bus- 
chenhagen w biegu lotności. 


Bazylea, 30. III. (tel. wł.) Szwaj- 
carski Kongres Olimpijski na swym 
wczorajszym zjeździe postanowił nie 
brać udziału w Olimpiadzie w Los An- 
gelos, ze względu na to, że koszta eks- 
pedycji jednego zawodnika wynoszą o- 
koło 2000 franków. Uchwalono jednak 
zwrócić się do Kolonii szwajcarskich w 
Stanach Zjednoczonych o zebranie na 
ten cel funduszy. 


Piłka ręczna. 
Berlin, 30. III. (tel. wł.) 
Berlin — Niemcy 13:3, (6:1). 


Dotmund, 30. III. (tel. wł.) 
Berlin — Szczecin 12:9 (7:2). 


W 8 godzinnem biegu drużynowym w 
Westfalenhalle zwyciężyła para Van 
Kempen-Stiebecke przed parą Immer- 
Fietz i Skarsylak - Iżuchalon. 


Bieg wytrzymałości w Berlinie. 

Berlin, 30. III. (tel. wł.) Na torze 
olimpijskim odbyły się wczoraj wyśŚci- 
gi na wytrzymałość w trzech katego- 
rjach. 


W biegu 20 klm. zwyciężył Lewanew 
(Berlin) w czasie 17 : 35,4, w biegu 25 
klm. Hiller (Lipsk) w czasie 1: 14,1, 
wreszcie w biegu 30 klm. ponownie 
Hiller (Lipsk) w czasie 25: 46,4. 


"Stela | 


Solska bez punktu 


Ostateczna punktacja narciarskich mi- 
strzostw Europy przedstawia się nastę- 
pująco: 1) Norwegia 67 pkt., 2) Finlan- 
dia 16 pkt., 3) Szwecja 12 pkt., 4) Cze- 


chosłowacja 4 pkt., 5) Szwajcaria 3 pkt, | 


6) Niemcy I pkt. Inne kraje, a wśród 
nich Polska, bez punktów. 


= i _ | 
Stanislaw Rutkowski 
mistrz Berlina wagi Średniej. 


Fusłticesy naszych 
zagranica 


Na zawodach w Brukseli pomiędzy 
Ghant SC i Bruxelles SC. w pływaniu 
wynik brzmiał 5:1 na korzyść klubu 
gandawskiego, którego członkiem jest 
Bocheński. Bocheński wygrał bieg 100 
| w Czasie 1 : 07,4 przed de Pauvem, 
a w biegu 400 mtr. przybył drugi 6:03 
za Caurvertem 5'48. Pozatem Bocheń- 
ski uczestniczył w sztafetach. 

W Paryżu przebywa polski bokser 
Wasilewski, który odniósł ostanio sze- 
reg zwycięstw ze znanymi pięściarzami 
francuskimi. 


Numer 9 


Rozmaitości 


Ameryka ustaliła już skład drużyny do 
rozgryweR o puhar Davis'a i tak wejdą 
do niej: John van Ryn, Willmer Allison, 
George Lott oraz Coen. [renują oni o- 
becnie pod kierownictwem kapitana dru- 
żyny Fitz Eugen Dixona. 


Amerykanie, jak widzimy, odmłodzili 
skład swej reprezentacji i ani Tilden ani 
Hunter nie wezmą w tym roku udziału 
w rezgrywkach o puhar [Iavis'a. 


Jak wiadomo Cochet miał rozegrać z 
Kożeluchem mecz tenisowy z którego 
dochód miał być przeznaczony na ofiary 
powodzi we Francji. Francuski Związek 
tenisowy nie zezwolił jednak na mecz 
swego czołowego amatora z profesjona- 
łem Kożeluchem i wzamian za to prze- 
znaczył część docliodu z turnieju o mi- 
strzostwo Francji na ten sam cel. 


W piątek odbyło się w Paryżu ze- 
branie Międzynarodowego Związku Te- 
nisowego przy udziale przedstawicieli 23 
państw. Obrady miały charakter poważ- 
nv — nie było przewlekłych debat. U- 
chwalono wyasygnować kwotę 15 tys. 
fr. dla dotkniętych klęską powodzi Fran- 
cuzów. Skład Zarządu taki sam jak w 
zeszłym roku. 


Dyskusja dotycząca t. zw. „otwar- 
tych“ turniejów obracała się głównie o- 
koło zagadnienia czy zezwolić amato- 
rom na gry z zawodowcami, czy nie. O- 
statecznie postanowiono zakaz ten utrzy- 
mać w dalszym ciągu. 


W Cannes odbył się turniej L. T C. 
w którym znany tenisista szwajcarski 
Aeschlimann uległ De Stefaniemu 6:4 
4:6, 6:1 w singlu. W grze podwójnej od- 
padli wszyscy szwajcarzy. 


Niemieccy tenisiści biorący udział w 


mistrzostwach Cote dAzur w Cannes, 


odpadli zaraz w pierwszych grach. Pa- 
nie natomiast doszły do ćwierćfinałów. 
Z mężczyzn udział brali: Kuhlmann, Dr. 
Kupsch, z pań Aussem i Reznicek. Do fi- 
nału doszli: w grze pojed. panów: Til- 
den, —Coen, w grze poj. pań: Ryan — 
Aussem, w grze mieszanej: Ryan — Ha- 
ralda. 


Międzynarodowy turniej tenisowy ro- 
zegrany w Bordighera dał następujące 
wyniki: gra pojedyńcza panów: Lee 
zwycięża Hughesa 3:6, 8:6, 6:2, 6:4 (o- 
baj Angilcy). Ciż sami zostali pokonani 

w grze podwójnej panów przez War- 
ma i Kerhlinga 6:4, 6:3, 4:6, 6:1. Gra 
pojedyńcza pań: Satterhwaite wygry- 
wa do Valerio 5:7, 6:3, 6:3 w grze mie- 
szanej odnosi zwycięstwo pora: Satterh- 
waite — Hughes nad parą Valerio — 
Warm 6:4, 6:3. | 


— 


W Hollywood, słynnem mieście tilmo- 


wem, odkryto nową gwiazdę.. pływa- 
cką. Jest nią młody chłopak, który 
swym wspaniałym wynikiem na 150 
yardów, stylem grzbietowym, zwrócił 
na się uwagę... rekordzistów  Świato- 


wycli: Kojaca i Kiippersa. Wynik I min. 
39 sek .uzyskany przez owego młodzień- 
ca nazwiskiem Frank Walton, jest lep- 
szy o 3 sekundy od dawnego rekordu 
Światowego. 


Dwaj śmiertelni wrogowie zZ ringu 
Jack Johnson i Tommy Burns. którzy 22 
lata temu walczyli zawzięcie o tytuł mi- 
strza spotkają się w Nowym Jorku na 
meczu urządzonym przez T-wo Dobro- 
czynności. Pierwszy mecz między niemi 
odbył się 26 grudnia 1908 r. w Sydney 
w Australii. 


Sport szermierczy cieszy się w Ho- 
landji wielką popularnością i stoi na wy- 
sokim poziomie. Ostatnio Holendrzy po- 
konali niemieckich szermierzy z Diissel- 
dorfu w wysokim stosunku 16:9 Holen- 
der Mosmann wygrał wszystkie pięć 
walk. 


Kaye Dons, iak donosiliśmy, musiał po 
pierwszych próbach poczynić pewne po- 
prawki w motorze i we wtorek ubiegły 
rozpoczął znowu próbne biegi. Po każ- 
dym biegu zmieniał pneumatyki i dawał 
nowy lód, służący do chłodzenia moto- 
ru. Podczas trzeciej próby pękł prze- 
wód doprowadzający oliwę wskutek 
czego musiał próby przerwać. Dotych- 
czas osiągnął on szybkość 263,880 km i 
277,680 km na godzinę. 


Wiadomośći ze $moma sr 


Lwów, 30. III (tel wł). 


Wczorai i dzisiaj odbyły się zawody 
bokserskie o mistrzostwo Lwowa. Za- 
wody stały na niskim poziomie. Zawod- 
nicy przeważnie młodzi i nierutynowani. 
Drużynowo, zwyciężyli Czarni, którzy 
mieli szczęście przy losowaniu. Niektó- 
rzy zawodnicy innych klubów staczali w 
dwu dniach po 3 walki, podczas gdy za- 
wodnicy Czarnych wchodzili prawie 
bez walk, wprost do finałów. Z pośród 
zawodników na specjalnie wyróżnienie 
zasługuje Romanow (Czarni), Marczew- 
ski II „Zbyszek Cyganiewicz“, oraz 
Spinetar, Nosal i Zając, wszyscy z Po- 
goni szczególnie ten ostatni przy silnym 
treningu może uzyskać ładne wyniki. 


Sędziował b. dobrze p. Sadłowski. 

Walki finałowe przedstawiały się na- 
stępująco: 

Waga musza: Marczewski, „Zb. Cyg.“ 
— Spinetor Pogoń, wygrywa na punkty 
Marczewski. Po b. ładnej walce w do- 
datkowej 4-tej rundzie. 

Waga kogucia: Mark (Czarni) — Mar- 
czewski II „Zb. Cyg.“ wygrywa na 
punkty Mark. 

Waga piórkowa: Wagner (Czarni) — 
a (Czarni). Zwycięstwo na punkty 
Wagnera. 


Waga lekka: Kołodziej (Czarni) 
walkover. 

Waga półśrednia: Dostal (Czarni) — 
Bajtała (Czarni). Dostal w 2-ej rundzie 
nokautje Baitałę. 


Waga średnia: Brolich (Czarni) — 
Kordower (Hasmonea), wygrywa Bro- 
lich wskutek poddania się przeciwnika. 

Waga półciężka: Zalewski (Czarni) — 
Gross (Hasmonea), wygrywa na punkty 
pierwszy. 

Waga ciężka: Jucha (Czarni) Mosz- 
czeński (Czarni). Na punkty wygrywa 
Jucha. 


Wiosenny bieg na przełaj 5000 m. Le- 
chji o puhar kryształowy ofiarowany 
przez Zarząd Lechii przyniósł zwycię- 
stwo drużynie Pogoni, która zdobywa- 
jąc o puhar poraz trzeci, zdobyła go tem 
samem na własność. 

Wyniki: 

Drużynowo: I Pogoń 38 punktów w 
składzie:  Sawaryn, Bienia, Jaworski, 
Dobosz. II Czarni 48 punktów w skła- 
dzie: Borzemski, Westfalewicz, Wosko- 
nowicz i Strasberger. III Lechia. 

Jednostkowo: Sawaryn 17, 34, 2-gi Jo- 
siński Sokół II, 3-ci Makowski AZS, 
By Dębkowski RKS, 5-ty Brenner R. 


Akademia szermiercza urządzona 
staraniem sekcji szermierczej Sokoła — 
Macierzy zgromadziła na planszy LKS, 
AZS i Pogoń. Walki prowadził inż. Ka- 
mieniobrodzki. Publiczności b. mało. 


Pogoń — Hasmonea 1:1 (1:1). 
Pogoń bez Hankego, Szabakiewicza 1 
Mauera. Hasmonea w pełnym składzie. 
W pierwszej części gra otwarta z sy- 


tuacji podbramkowej pada jedna bramka 
dla Pogoni strzelona przez Maurera. W 
kilka minut potem wyrównuje Hasmo- 
nea ze strzału Parnesa. Po przerwie 
przewaga Pogoni co jednak wskutek 
dalszej obrony Hasmonei przy słabszej 
trze lewej strony napadu nie daje zwy- 
cięskiej bramki. 

Sędzia inż. Dudryk. 

Widzów około 1,500. 


Czarni — Lechia 3:0 (2:0). 

Zasłużone zwycięstwo Czarnych. O- 
brona i pomoc stanowiły nieprzeparty 
mur dla napastników Lechii. Karwach 
(Czarni) wystąpił poraz pierwszy jako 
nabytek ze Sląska. Drzymała strzelił 2 
bramki, trzecią uzyskał Witkowski. WI- 
dzów b. mało. Sędziował p. Meller. 


Ukraina — Czarni L. B. 4:1 (3:0). 


Zawody „pod znakiem wyraźnej prze- 
wagi Ukrainy dla której strzelił bramki 
Rubel oraz Kobziar i Stycz po l-ej. 


tlonorowy punkt dła Czarnych uzy- 
skał z karnego Paciorkowski. Sędzia p. 
Nabielec. 


, Pogoń L. B. — Świteź 4:3 (2:2). 


Mistrz kl. A. Bramki dla Pogoni zdo- 
byli: Kucharski dwie, Tarczyński i Sam- 
son po l-ej Dla Świtezi Ligas 2 i Streli- 
czek l-ą. 

Przewaga Pogoni przez cały czas za- 
wodów. Sędzia p. Kurzweil 


Wiadomości zagraniczne 


Niemcy Zachodnie. 


W Niemczech Zachodnich przepro- 
wadzono wczoraj wyłącznie mecze re- 


prezentacyjne i międzymiastowe. Oto 

wyniki: 
Eberfeld — Remscheit Solingen 3:2 
Dortmund — Essen ZSZ 
Schalke 04 — Westfalen 5*zl 
Duisburg — Düsseldorf T #0 
Kolonja — Düsseldorf Ae 
Ham — Bochum RAS 


Wrocław, 30. III (tel. wł.) 
Sportstreunde — Viktoria Forst 2 : 1 


4 


Cottbus, 30. III. (tel. wł.) 
Cottbus 98 — Preussen Zaborze 1 : 1 
Na podstawie wczorajszych wyników 
Preussen z Sportstreundami mają równe 
szanse na uzyskanie tytułu wicemistrza 
Niemiec południowo-wschodnich i brania 


udziału w finałowych meczach o mi- 
strzostwo Rzeszy. 
Gutsmuts — Austria Wiedeń 


4:1 (2: 0) 


Drezno, 30. III. (tel. wł.) W obecności 
15.000 widzów uległa zawodowa druży- 


na Wiednia — Austria, miejscowej dru- 
żynie (zutsmuts. Wiedeńczycy naogół 
rozczarowali. 


D. F. C. Praga 


rozegrał w Saksonii w sobotę i nie- 
dzielę dwa mecze. Mianowicie w so- 
botę uzyskał on wynik remisowy 3 :3 
z Policją w Chemnitz, wczoraj zaś po- 
konał kombinowaną drużynę F. C. 
Plauen i F. C. Zwickau 4 : 1. 


Litwa — Niemcy wschodnie 5 : I 


Alt Kuhn, 30. III. (tel. wł.) W powyż- 
szym międzypaństwowym meczu pil- 
karskim Niemcy wschodnie reprezento- 
wane były tylko przez graczy drugo- 
klasowych, z czego wynika, że do spot- 
kania tego  nieprzypisywali zbytniej 
wagi. 

i 


Wiedeń, 30. III. (tel. wł.) 
Admira — Sortklub 3 : 1 


Rapid — Wacker 6 : 1 
W. A.C.— F. A.C.— 3:2 
Neubau — B. A. C.2 : 1 


Praga, 30. III. (tel. wl.) 
Sportklub — Krieketer 6 : 2 


| Berlin, 30. III. (tel. wł.) 


Hertha — Südstern ll : 0 
Minerva — Weissensee 5 : 2 
Union — Preunses 2 : I 


Wacker — Wedding 8 : 0 


Stuttgarter Kickers w Paryżu. 


Paryż, 30. III. (tel. wł.) Gościła tutaj 
piłkarska drużyna Kickers z Stuttgartu. 
(ioście niemieccy rozegrali w sobotę 
mecz z Stade Francais zwyciężając 2:0, 
wczoraj natomiast uzyskali wynik nie- 
rozstrzygnięty z Stade Renes 2 : 2. 


—— 


Stade Francais — Cambrigde Universyt. 
2:1 


Paryż, 30. III. (tel. wł.) Amatorzy an- 
gielscy poza ambicją, nie pokazali takiej 
gry, jakiej się po nich spodziewano. 


Szczecin, 30. III. (tel. wł.) 
Titania — Schuppo Gdańsk 4:1 (0:0) 


Królewiec, 30. III. (tel. wł.) 
V. F. B. — V. F. B. Szczecin 4:1 (2:1) 
Zwycięstwem powyższem zdobył V.F. 
B. Królewiec mistrzostwo Niemiec 
wschodnich. 


Dnia 30. lI. odbył się bieg naprzełaj 
o nagrodę wędrowną b. marsz. Sejmu 
Śl Wolnego. Trasa dosyć dobra, start i 
meta na stadjonie w Król. Hucie. Ogó- 
łem startowało tylko 75 zawodników. 

W ogólnej punktacii zwyciężył KS 
Stadjon, Król. Huta. uzyskując 113 pkt. 
przed KS Roździeń Szopienice 43 pkt., 
Pogonią Katowice 21 pkt., Sokołem Il, 
Katowice 11 pkt., Sokołem Król. Huta 11, 
Sokołem Czeladź 10 pkt., wreszcie Kole- 
jowym KS 6 pkt. 

Bieg juniorów trasa około 1350 mtr.: 

Bieg junjorów trasa około 1350 mtr.: 
1) Janik (Sokół II Katowice) w czasie 
4:06, 2 )Werber (Stadjon Król. Huta, 3) 
Ulczak Jan (Stadion), 4) Konieczny 
(Stadjon), 5) Żyłka (Sokół Król. Huta), 
6) Skolik (Stadjon), 7) Żyterski (Sta- 
djon), 8) Friedrich (KS Roździeń Szo- 
pienice), 9) Ulczak (Stadion, 10) Ulmaun 
(Stadion). 

Bieg pań—przestrzeń około 1350 mtr.: 
1) Eckerlandówna (Stadjon Król Huta) 
w czasie5:6,8, 2) Tilsznerówna (Stadion) 
3) Grzesikówna (Stadjon), 4) Kaniuda 
(KS Roździeń - Szopienice), 5) Elbie- 
żanka (Pogoń Katowice), 6) Krupianka 
(Stadjon), 7) Ligoniówna Oertruda (Sta- 
dion), 8) Ligoniówna Maria (Stadion), 
9) Prokszówna (Pogoń Katowice). 

Bieg młodzików dystans około 2700 
mtr..: 1) Rzepuś (Stadjon Król. Huta) w 
czasie 8:41, 2) Zogłówek (Stadion), 3) 
Mold (KS Roździeń - Szopienice. 4) 
Szczepański (Pogoń Katowice), 5) Lubi- 
na (Kolejowy KS Katowice), 6) Kocold 
7) Lorek (Stadion), 8) Nowak (Pogoń 
Katowice), 9) Pawełczyk (Sokół Cze- 
ladź), 10) Kubina (Pogoń Katowice). 

Bieg seniorów na trasie około 4500 
mtr.: 1) Sitko Alfred (KS Roździeń Szo- 
pienice) w czasie 13:55, 2) Nakoczy (K. 
S. Roździeń - Szopienice). 3) Szczepa- 
niak (Sokół Czeladź), 4) Grzesik Alek- 
sander (Stadion Król. Huta), 5) Bytom- 
ski (Pogoń Katowice), 6) Żyłka Alojzy 
(Sokół Król. Huta), 7) Kocur Józei (KS 
Roqądzień - Szopienice. 8) Krystof (Sta- 
djon Król. Huta), 9) Sitko Józef (KS 
Roździeń Szopienice), 10) Łagódka (So- 
kół II, Katowice). 


Drobne 


Eintracht S. V. (Lipsk) przyjeżdża do 
Lwowa w czerwcu. gdzie rozegra dwa 
spotkania z Hasmoneą i Pogonią. 


Pogoń lwowska otrzymała zaprosze- 
nie z Uzhorodu (Czechosłowacja) na uro- 
czystości jubileuszowe tamtejszego 
związku. 

Syrek (Korona - Kraków) należy do 
najlepszych obrońców krak. A-klasy. 

Simoczyk (Garbarnia) cofnął swoją 
prośbę o zwolnienie z klubu i grał już 
w (Garbarni na zawodach z Wawelem.. 

Pazurek i Malik dwaj napastnicy kato- 
wickiej Pogoni, otrzymali ze swego klu- 
bu zwolnienie i już grali w Polonii na 
meczu ligowym z Cracovią, przyczem 
podkreślenia godnym jest fakt zdoby- 
cia przez Pazurka bramki, decydują- 
cej o zwycięstwie warszawian. 
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„niosły 


„Numer 9 


„Sport', poniedziałek, dnia 31-go marca 1930 roku 


Surniej kolarski 
mw atomicach 


Piekne midomisko — IKistrzem w piłce rowe- 
romej fiemianomicki Min) Cyklistów 1899 — 
opisy Heidenreicha — Solo na rowerach 


Zachęcony zaproszeniem, Śląskiego 
KI. Ć. i Mot. udałem się do sali Po- 
wstanców, gdzie przy licznie zebranej 


publiczności odbyły się zawody o mi- 
strzostwo w piłce rowerowej. 

Już pierwsze popisy w jeździe sztucz- 
nej, jak rej powitalny i rei szkolny, za- 


powicdziałv wysoki pozionr zawodów. 
Na małej przestrzeni, bo zaledwie kilko 
metrowej. szóstki cyklistów na rowe- 
racl specjalnej konstrukcji, w szyb- 


kiem tempie, tworzyły iigury, jadąc trój- 
kami. dwóikami, zjeżdżając się w kota, 
a wszystko to odbywa się sprawnie i 
cicho. tylko na głos gwizdka. Lecz to 
bv? tylko początek, gdyż dopiero roz- 
grywki w piłce rowerowej przyliosiy 
zrozumiałe zainteresowanie Nigdy nie 
byłem na podobnych zawodach i przy- 
znaję ze skruchą. bardzo żałuję. Jest to 
widok, który każdego Sportowca zaj- 
mie a laikom nawet zaimponuje. Szyb- 
kie tempo gry, strzały przedniem i tyl- 
niem kołem, kombinacje jak przy piłce 
nożnej. strzały nawet na wysokości Z. 
metrów, oto obraz gry. którą pubiicz- 
ność śledziła w napięciu, tem bardziej 
rosnącem im częściej padały bramki. A 
było ich sporo. Mistrzostwo Polski zdo- 
bywa: 

KI. Cykl. „1895 Siemianowice“, bijąc 
w stosunku 10:7 Tow. Cykl. Żory, 
które ustępowało nowemu mistrzowi, 
tylko w szybkości. To też bramki pa- 
dały, raz z jednej. to znów z drugiej 
strony i dopiero ostatnie minuty przy- 
rozstrzygnięcie. 


Mecz towarzyski „Radialirer-Verein 
„Sport* „Reichsbalhnsportverein” 
Gliwice, iwóch równych przeciwników 
zakończył się po wysoko technicznie 
stojącej grze i przy ciągle równym sto- 
sunku bramek, zwycięstwem tego ostat- 
niego. 

Propagandowy mecz polo na rowe- 
rach, dał dowód wytężonej pracy sic- 
mianowickiego klubu. Entuzjazm zebra- 
nej publiczności wzrósł przy  popisach 
czwórki cyklistów tegoż klubu na mo- 
norowerach jak też i na monoroweraci 
dochodzących da trzymetrowej wy- 
sokości w wykonaniu: Poremby Wal- 
tera. Sznajdra i Pulika. Sam pomysł 
zaczerpnęli wykonawcy z filnu i skon- 
struowali sobie specjalne monorowery. 
Tak samo jazda na jednym rowerze 
Saturnusa i Poremby Pawła jak i Po- 
remby Waltera i RZA Ana, PARY asa OA ea na tylnem 
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kole roweru wypadła bardzo efektownie. 
Popisy mistrza Niemicc p. Heidenreicha 
z Wrocławia, jak piruety na tylnem ko- 
le, przechodzenie przez ramę z jednej 
strony roweru na drugą i t. p. wclio- 
dzące w zakres akrobatyki, przyjęła pu- 
bliczność długo niemilknącemi oklaska- 
mi. 

Na zakończenie odbyło się spotkanie 
Polski Górny Śląsk — Śląsk Opolski 
w którecm nasi zawodnicy  Trombke i 
Mitrcga wykazali wysoką klasę, mimo 
że ulegli w wysokim stosunku. Zazna- 
czyć należy, że Polska drużyna grała na 
rowerach własn. roboty, które pod wzglę- 
dem dobroci i szybkości musiały ustę- 
pować fabrycznym specjalnym rowe- 
rom. Żałować należy, że w innych 
dzielnicach Polski, sport ten jest zupeł- 
nie zaniedbany, gdyż wzmocniłoby to 
konkurencję i podniosło klasę naszych 
cyklistów. 

Po skończonych zawodach p. Heiden- 
reich udzielił wywiadu, w którym za- 
syła pozdrowienia dla wszystkich cy- 
klistów Śląska. Młody mistrz Niemiec, 
liczy obecnie lat 23 i już od roku 15-go 
Życia uprawia ten jeden z najtrudniej- 
szych sportów. W czasie tym zdoby;: 
33 mistrzostw a oprócz tego mistrzo- 
stwo Niemiec na rok 1927/28 i 1928/29, 

Techniczne wyniki przedstawiają się 
następująco: 

Mistrzostwo Polski w piłce rowerowej: 


Tow. Cyk!. „1899“ Siemianowice — 
Tow. Cykl. Żory 10:7. 

Drużyny technicznie równorzędnie. 
Siemianowice szybsze. 

Rej szkolny: 

Tow. Cykl. „Szarotka“ (Mała Dą- 


brówka) — Tow. Cykl. 05, Katowice. 

Wygrywają Katowice małą różnicą 
punktów. 

„kReichsbahnsportverein* 
Verein „Sport“ 11: 
rzyskie). 

Wynik ustalony dopiero po dogrywce. 

Mecz reprezentacyjny: 

Polski Górny Śląsk — Śląsk Opolski 

137/375), 

Powyższy wynik w porównaniu do 
zeszłorocznego, który brzmiał 2:10 
jest o wiele lepszy. Drużyna niemiecka, 
nicspodzicwała się tak wielkiego oporu 
szczególnie do pauzy. 

Sędzia p. Chajduk z Górnego Śląską 
Opolskiego, bardzo dobry. Organizacja 


— Radfahrer- 
10. (Spotkanie towa- 


wzorowa. 


Naprzód Lipiny 


— LF. 


Katowice po mecz. 


Górą Jarn. Góry! 


Surniej pilki koszykomwej i 


w Hatomicachi 


W ub. niedzielę przeprowadził Okr. 
Ośrodek W. F. w Katowicach w poro- 
zumieniu z Okr. Związkiem gier sporto- 
wych Ogólno-Śląski turniej w piłce ko- 
szykowe) i saitkowej na dziedzińcu 
szkoły wydz. im. M. Konopnickiej. W 
turnieju wzięło udział 22 drużyny ko- 
szykowe 1 8 siatkowych z całego Śląska. 
Turuiei trwał bez przerwy 8 godzi od 
10 do 18-tej. Sprawna organizacja 
spoczywała w rękach komendanta 
Ośrodka kpt. Schlichtingera, który peł- 
nit jednocześnie funkcję głównego sę- 
dziegu. Rozgrywki odbywały się syste- 
nieix olimpijskim i po zaciętej walce 
P'zyniosły następujące wyniki: 


W koszykówce: I. miejsce zajęła dru- 
Żyna Seminarjum z Tarn. Gór, bijąc w 
fmale drużynę H. K. S. z Lipin w sto- 
sunku 12 : 2 i zdobywając poraz drugi 
nagrodę wędrowna, ufundowaną przez 
prezydenta miasta. Na trzeciem miejscu 
uplasowała się drużyna Gimn. z Tarn. 
Gór, która w finale pokonała H. K. S. z 
Lipin 10 : 2. Wszystkie finałowe drużyny 
szczególnie zaś mistrzowska, pokazały 


"grę bardzo ładną, pełną dobrych kombi- 


nacyj, szybką i zaciętą, a jednak czystą. 


W siatkówce I. i II. miejsce zajęły 
drużyny IL i |. seminarjum z Tarn. Gór, 
rozgrywając finałowy mecz 30 : 18, III. 


miejsce zajęła drużyna gimnazjum z 
Szarleja, ulegając I. drużynie seminar- 
jum z Tarn. Gór 16 : 30. 


Po zawodach odbyło się rozdanie na- 
gród, którego dokonał kpt. Schlichtinger, 
wręczając pierwszym dwom zwycięskim 
drużynom w siatkówce i koszykówce 
pamiątkowe żetony. oraz nagrody prze- 
chlodnie. 


Sądząc z wyniku turnieju monopol w: 


siatkówce i koszykówce, jak dotąd na 
Śląsku, posiadają szkoły. 


Sędziowali kpt. Schlichtinger, por. Gi- 
lewski i p. Ostałowski. 


W ubiegłą niedzielę odbyło się spot- 
kanie między pierwszą drużyną piłki 
ręcznej Tow. Gimn. „Freie Turner“ i 
K.S. „Pogoń“ w Katowicachz wynl- 
kiem 3 : 3. Pierwsza połowa gry na- 
leży do Tow. Gimn. „Freie Turner*, 
które prowadzi aż 3 : 0. W drugiej po- 
łowie obraz całkowicie się zmienia. 
Ambitny atak „Pogoni“ wziął się do 
roboty i zdołał ustalić wynik na 3 : 3. 
Nie bez zasługi jest tu bramkarz K. S. 
„Pogoni'*, który z prawdziwem poświę- 
ceniem bronił swej świątyni. Zaznaczyć 
należy, że drużyna „Freie Turner“ na- 
leży do czołowej klasy śląskiej. 


Solskie pitłkiarstwo 
nna 18 miejscu wśród 
28 narodów 


Paryski dziennik sportowy „Auto“ o- 
głasza klasyfikację narodów według wy- 
ników reprezentacyj piłkarskich w r. 
ub. Oto rezultat: 1. Czechy, 2. Urugwaj, 
3. Argentyna, 4. Włochy, 5. Hiszpania, 
6. Węwry, 7. Austrja, 8. Paragwaj, 9. 
Niemcy, 10. Szwecja, a dalej Dania, 
Portugalia. Chili, Norwegja, Holandija, 
Belgja, Francja, Szwajcarja, Polska 
(18-ta), Egipt, Jugosławia, Luxemburg, 
Grecja, Turcja, Rumunia, Bułgaria, Ło- 
twa i Estonja. Kraje angielskie wobec 
braku styczności nie zostały sklasyfi- 
kowane, podobnie jak i Rosja Sowiecka 
i USA. 

Kolejność powyższa nie jest bynaj- 
mniej, sprawiedliwą, ponieważ brak spo- 
sobu sprawiedliwego obliczenia war- 
tości wygranych wyników, wobec nic- 
równości ilości rozegranych zawodów 
i różnych przeciwników. Prawdopodo- 
bnic Norwegja, Francja, Szwajcarja a 
możliwie i Chili, Holandja i Belgja nie 
okazałyhy się silniejszemi od Polski, a 
natomiast Egipt i Jugosławia mogłyby 


się znaleźć przed Polską. 


— rekordzista Śląski DIEGU 


na 100 m. 


Czyż w 


Sodziekomanie 


Walne Zgromadzenie Policyjnego Klu- 
bu Sportowego na posiedzeniu w dniu 
22. lutego 1930 r., uchwaliło następujące 
rezolucje: 

„Zebrani na Walnem Zgromadzeniu w 
dniu 22. Il. 1930 r. członkowie Policyj- 
nego Klubu Sportowego, wyrażają JWP. 
Wojewodzie Dr. Michałowi Grażyńskie- 
mu podziękowanie za wybitną pomoc, 
poparcie i życzliwość, okazaną Policyj- 
nemu Klubowi Sportowemu w Katowi- 
cach.“ 

„Zebrani na Walnem Zgromadzeniu w 
dniu 22. lutego 1930 r. członkowie Po- 
licyjnego Klubu Sportowego wyrażają 
JWPanu Drowi Saloniemu, Naczelnikowi 
Wydziału Prezydjalnego podziękowanie 
za wybitną pomoc, poparcie i życz- 
liwość. okazaną Policyjnemu Klubowi 
Sportoweinu w Katowicach.“ 


Sanny strojne w li- 
stek ilonomy... 


Niemało szumu robią coroczne wi- 
zytv fenomalnyvch kanadyjskich dru- 
żyn hokeja lodowego w Europie. Jeżdżą 
sobie po sześciu  partjami, zwiedzają 
Szwajcarię, Austrię, Niemcy, Francję, 
Anglię i jakby od niechcenia najsłab- 
szymi swymi składami biją najsilniejsze 
zespoły europejskie. Roześmiani chło- 
pcy z kraju hokcia lodowego już swym 
zewnętrznym wyglądem robią wrażenie 


imponujące  niepokonanych. Szybkośc 
zawrotna, celność strzału precyzyjna, 
siła fenomalna, zwinność i opanowanie 
łyżew idealne, „żonglowanie'* krążkiem 
zadziwiające — nic dziwnego, że sukces 
za sukcesem. Extraklasa! Faworyci, 
ulubieńcy  uświetniający każdy mecz 
swoją obecnością. 

Ale to nic, bo pomyślcie. że oprócz 
tych chłopców, z których każdy, jak 


mówią amerykanie „is a good sport", 
Kanada ma swoje girlsy swoje druży- 
ny żeńskie. — Cóż tọ dopiero za sen- 
sacja dla Europy, takich sześć pannic 
z listkiem klonowym. które Śmigają po 
torze z jeszcze większym. bo iakżeżby 


inaczej być mogło, wdziękiem — i, nie 
jest wykluczone, biją naszych najtęż- 
szych mistrzów  europeiskich. Byłoby 


to widowisko nielada. Może też zoba- 
czymy je i u nas w Katowicach kiedyś. 


„The Champion  Amateuz Girls [ce 
Hokey Team“ bo tak brzmi nazwa mt- 
strzowskiej drużyny  kanadyjek, które 
nrzyjeżdżają jeszcze w tym roku do 
Londynu, rozegra szereg spotkań w ho- 
keju na lodzie. Niemcy cieszą się już, 
że panny te zawitają również do Ber- 
lina. Słowem to już nie „Ice Hokey 
Team 1a „Ice,.śCream+, Bov. 


Sorażka Rana 


Bokser warszawski Ran walczył w 
Hawanie z Hiszpanem  [enacis Ara i 
przegrał w 9-tej rundzie przez knockout. 


Bliższych wiadomości o porażce na- 
szego zawodnika brak. Przeciwnik Ra- 
na przegrał już raz z nim, przyczem 
zdradzał dużą predylekcię do nieprawi- 
dłowych uderzeń. 
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Od Redakcji 


Jeszcze o patroli woiskomej 
w Holmenkollen 


jaka ukazaia 
p. t. „Złe wieści z 
nadesłał nam p. major 
Ziętkiewicz odpowiedź p. t. „Lepsze 
wieści z Honhnenkollen*. 

Bylibyśmy z przyjemnością odpo- 
wiedź tą, a raczej wyjaśnienie to, za- 
mieścili, gdyby nie brak miejsca, któ- 
ry nie pozwala nam drukować tak ob- 
szernych wyjaśnień (4 strony pisma 
maszynowego) i to w sprawie wiado- 
mości. którą częściowo sami już spro- 
stowaliśmy w Nr. 5 „Sportu“. 

Szkoda wielka zatem. że nie możemy 
podzielić się z naszymi Czytelnikami 
uwagaimi, jakie nadesłał nam p. mir. 
Ziętkiewicz znany, ceniony i zasłużony 
pionier narciarstwa w Polsce. Aby jc- 
dnak dać dowód naszej bezwzględne; 
objcktywności, nie kierujemy się ho- 
wiem absolutnie żadnemi wzlędami u- 
bocznemi ale dobrem sportu polskiego, 
wyjaśniamy, że p. mir. Ziętkiewicz pro- 
stuje naszą wiadomość o wynikach w 
biegu patrolowyin i twierdzi słusznie, że 
polska patrol strzelała dobrze. Sprawa 
ta byłaby przesądzona bo w naszej ko- 
respondencji z Oslo fakt ten podkre- 
śliliśmy. 

Co do składu patroli p. mir. Ziętkie- 
wicz wskazuje na nierówne warunki, w 
jakich przychodzi poszczególnym pań- 
stwom ustalać skład patroli; twierdzi, 
że Polska nie może pod tym względem 
konkurować ani z Norwegią ani z 
Szwajcarią, Finlandją, Szwecją i Niem- 
cami, które mają inny ustrój wojsko- 
wy (co do Czechosłowacji zaś wyraża 
wątpliwość czy przy ustalaniu skła- 
du patroli czyni ona to zgodnie z 
AO AA CL regulaminem. I w 


W związku z notatką 
się w Nr. 4 „Sportu“ 
Fohnenkollen* 


tej sprawie dalsze wyjaśnienia były- 
by zbyteczne, boć pisaliśmy, że „do- 
brze się stało, iż nie  poszwindlo- 
waliśmy jak inni". 


Pan mjr. Ziętkiewicz twierdzi, że skład 
był dobrv — to kwestja, o której za- 
wsze możraby dyskutować mamy 


jednak takie zaufanie do p. mir. Zięt- 
Łiewicza, iż jesteśmy pewni, że wybrai 
najlepszych z tych, jakimi rozporzą- 
dzał. 

Jedno tylko jest faktem  niezaprze- 
czonym — ostatnie micjsce w biegu — 
a nie osłabi tego nawet przytoczona 
przez mir. Ziętkiewicza okoliczność, że 


„niepodobna celnie strzelać w stanie zu- 
pełnego przemęczenia po biegu". 

Jeśli obie te konkurencje bieg i strze- 
lanie są połączone to wyniki 


powinny 


być również razem brane pod uwagę. 
Wiemy zaś, że prasa natychmiast po- 
dała tylko wyniki biegu, a p. mir. Zięt- 
kiewicz Sain przyznaje, że „Norwcedzy 
nie zliczali wyników strzelania z wyni- 
kami biegu“ 


Obicktywność prasy norweskiej, na 
którą się powołuje p. mir. Ziętkiewież, 
jest i chwalebna i zrozumiała. Byłoby 
wysoce niesmaczną rzeczą, Śmiać się 
ze słabszego. Nasza troska jednak o po- 
ziom sportu polskiego jest również ob- 
jektywna. Byłoby wysoce szkodliwą 
rzeczą zachwycać się porażką, jeśli nie 
klęską. Zapewniamy p. mir. Ziętkiewi- 
cza, że notatka nasza nie godziła w ni- 


kogo. tem mniej w osobę Tego, którego 
zasługi na polu narciarstwa wszyscy 
uznajemy. Że środki. któremi rozpo- 
rządza On, powinny być większe — 


wszyscy to dobrze rozumicmy. 
Redakcja. 


Korespondencja nasza z Poznania w 
Sprawie udziału motocyklistów poznań- 
skich na zawodach w Zakopanem, w któ- 
rej p. lurkiewicz mimochodem zarzu- 
cil SI. KI. Mot. niegościnność, spowodo- 
wała Śl. Klub Motocyklowy do zareago- 
wania na ten zarzut. Otrzymaliśmy 
więc pismo, którego niestety dla braku 
miejsca podać nie możemy. Dla lojalno- 
ści jednak, przestrzeganej przez nasze 
pismo w myśl zasady .,Audiatur et alte- 
ra pars“ komunikujemy. że według o- 
pinji Śl. KI. Mot. Poznań został zawia- 
domiony o imprezie i otrzymał na czas 
regulaminy, na późne zawiadomienie go 
zatem nie może się skarżyć. — Co do 
braku gościnności, to Śl. K. M. wyjaśnia, 
że nie rozumie, o co Poznańczykom cho- 
dzi, gdyż nie przypuszcza, aby byli oni 
aż tak wymagający, aby po nich zajeż- 
dżać automobilami. Wreszcie Śl. K. M. 
sądzi, że to raczej słabe wyniki w za- 
wodach dały Poznańczykom powód do 
niezadowoleina i zdenerwowania. — Są- 
dzimy. że ten mały incydent jest takim 
drobiazgiem, że nie wpłynie niepotrze- 
bnie na oziębienie się stosunków mię- 
dzy oboma klubami i że... nie warto się 
nim więcej zajmować. 


Panu G. S. Katowice: Cligtniebyśmy 
odpowiedzieli na poruszone przez Pana 
w liście tematy. ale niestety. Na anoni- 
my nie odpowiadamy. 


Drużyna koszykówki „Cracovia“, mistrz 
w turnieju 
Szumiec, Trytko Il, Syam 


P 


Sieściarze 


zimowym Związku Krakow skiego. Stoją od lewej: 


Polski, jest bezapelacyjnym faworytem 
Syam ll, Tokar, 
, Trytko l, Marona. 


Soznańsci bija 


Gdańszczan 10 : % 


Jaskółowski G. — Czerniak (HCP.) Mu- 
sza. Po trzech starciach sędziowie orze- 
kają wynik remisowy który nie krzyw- 
dzi żadnego zawodników. 


Walne zebranie KS. 06 Katowice. 


Walne zgromadzenie KS. 06 Katowice, 
odbyte w ubiegłym tygodniu, po wysłu- 
chaniu sprawozdań i udzieleniu absolu- 
torium ustępującemu zarządowi, wybra- 
ło nowy zarząd w następującym skła- 
dzie: prezes — Markowitz, wiceprezes 
— Michatsch, kasjer główny — Wołow- 
ski, II kasjer— Skowronek, IlI. kasjer 
-- Grzybek, sekretarz — Czajka, Kie- 
rownik juniorów — Józef Zając, naczel- 
uik sekcji piłki nożnej — Gruszka. Ła- 
wiicy pp.: Volkmer, Szneider, Sassin, 
Waniek, Albrecht, Gottlieb, burmistrz 
Widuch, Mioska, Rokus Aloizy, Kraf- 
czyk, Paszek, Wloczek, Osietzki, Gerat. 
Sekcja tennisowa wybrała sobie jako 
kierownika p. Zimmermanna W. Kore- 
spondencię dotyczącą oddziału juniorów, 
prosimy kierować pod adresem: Józef 
Zając, Katowice IV, ul. Pokoju 22, dot. 


sekcji seniorów zaś pod adresem L. 
Gruszka. Katowice IV, ul. Woiciechow- 
skiego 135. 


Branga (G.) — Lipiński (HCP.) Kogucia. 
Prowadzi początkowo gdańszczanin, po- 
tem przejmuje inicjatywę Lipiński. Sę- 
dziowie uznają zwycięstwo Lipińskiego. 
Po odwołaniu się do kom. odw. wynik 
remisowy słusznie. 


Tasarek (HCP) — Lista (Ged.) Lekka. 
Tasarek ma wybitną przewagę, punktu- 
je wiele lecz tempo b. słabe, najmarniej- 
sza walka dnia. 

Ratke Ged. — Wojewoda HCP. Lekka 
Najciekawsza walka dnia. W trzeciem 
starciu zwycięża. R. przez k. o. Zawo- 
dnicy w formie b. dobrej. Ratke twar- 
dszy. 


Anioła I (HCP.) — Block (Ged.) pół- 
Średnia. Anioła zwyciężył na punkty 
pewnie. 


Anioła II (HCP) — Antowski (Ged.) 
rednia Anioła ma przewagę i wygry- 
wa nieznacznie ale zasłużenie na punkty. 


Tomaszewski (HCP.) — Bindus (Ged.) 
Półciężka. Bindus najsłabszy z Gdań- 
szczan. Przegrał zdecydowanie do To- 
maszewskiego, który, podobno chory, 


walczył poniżej swej zwykłej formy. | 
Poznaniacy znacznie lepsi. Gedania robi 
jednak postępy. 
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Komunikat Nr. 3. Polskiego Związku Mo- 
tocyklowego w Katowicach 


P. Z. M. zwołuje Nadzwyczajne Walne 
Zebranie swych członków, które odbę- 
dzie się w dniu 6, [V. 1930 r. w sali 
Magistratu m. Katowic, ul. Pocztowa, o 
godz. 10 rano z następującym porząd- 
kiem dziennym: 


Zagajenie 
I. Wybór przewodniczącego Nadz. Wal- 
nego Zebrania. 
2. Odczytanie protokołu 
brania P. Z. M., 
3. dec ARE członków Zarządu P. Z. 


Walnego Ze- 


. Wybór i uzupełnienie Zarządu P. Z. 


. Wybór Komisji Sportowej 
. Uchwalenie przedłożonego kalenda- 
rza sportowego P. Z. M. na rok 1930. 
. Prace przygotowawcze do „Grand 
Prix“ Polski na 8. VI. 1930 r. 
. Przyjęcie nowo założonych: T-w. 
motocyklowych do P. Z. M,, 
. Sprawy bieżące P. Z. M, 
. Wolne wnioski i interpelacje. 
Delegaci winni wykazać się piśmien- 
nemi upoważnieniami swych T-w, oraz 
zaopatrzyć się w kopię kalendarza spor- 
towego przesłanego P. Z. M. 
Z uwagi na ważność omawianych 
spraw. udział delegatów wszystkich 
członków P. Z. M. konieczny. 


Katowice. 20. III. 1930. 
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Sekretarz Prezes 
M. Mikuła. Dr. T. Saloni. 
Komunikat Śląskiego Okręgowego 


Związku Pływackiego 


I. Tow. gimn. ..Sokół'' Siemianowice 
(adres: Bank Ludowy) zostało przyję- 
te w poczet członków zwyczajnych 
PZP: 


H. Składki na rok 
by przekazać możliwie w naibliższym 
czasie do rąk skarbnika p. Mazurka, 
Siemianowice. Magistrat. Wysokość od- 
powiada kwotom, wymienionym w art. 
15 statutu PZP. | 


II. Nadzwyczaine Walne Zebranie 
SOZP. zwołuje zarząd niniejszem na 
niedziele, dnia 13. kwietnia b. r. o go- 
dzinie 10-tej (w drugim terminie o go- 
dzinie 10,30) w sali obrad Rady 
Miejskiej w Katowicach, Magistrat, ul. 
Pocztowa. 


Porządek dzienny: 

„Wybór przewodniczącego zebrania. 
. Sprawozdanie z działalności zarządu. 
. Zajecie stanowiska W. Z. do pisma 
zarządu PZP z dnia 13. marca b. r. 
L. 213 (SOZP) 30. 
.Kwestja zaufania do zarządu SOZP. 
. Kwestia delegatury do PZP. 

. Wnioski i wolne głosy. 

Delegaci poszczególnych klubów mu- 
szą być zaopatrzeni w pełnomocnictwa. 
Wnioski członków należy przesłać do 
dnia 3. kwietnia b. r. do SOZP., Kato- 
wice, Kochanowskiego 12a (p. Dr. Chro- 
bok). 


1930 zechcą klu- 


WDN 


T. UR 


„Sport“, poniedziałek, dnia 3l-go marca 1930 roku 


Numer 9 


Górnośląski Cireśowy Zmiązef Slumachi 


Komunikat ir. 3/30 kapitana sportomego GOZ9. 


Sabela rekordón ślaskich 


według stanu z dnia 15-go marca 1930 roku 
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Ew. uzupełnienia zechcą PT. kluby podać z dołączeniem wia rogodnych 
przy tej okazji, ustalić przy najbliższej okazji rekordy dotąd nieuznane. 


niema). 


Sanomie: 
Duraj, EKS. 10:31 
Scholz E., EKS. CEA 


brak danych, rekordu niema 
brak danych, rekordu niema 
Krauczyk. SKLA. 

brak danych, rekordu niema 
brak danych, rekordu niema 
brak danych, rekordu niema 
Pietrecki, TPGN. 28:58 I 
brak danych. rekordu niema 
Kaputek, SKLA. 

brak danych, rekordu niema 
brak danych. rekordu niema 
Karliczek, EKS. 

rekordu niema 


6:49 


3115 


Weigmann, EKS. 7:11.4 
EKS., Katowice 2:51 
rekordu niema 

rekordu niema 

SKLA.. Katowice 13:49 

Sanie: 

rekordu niema 

Raszdorfówna. SKLA. 1:32 
Reicherówna. Hak. 3:34,2 
rekordu niema 

„Kajzerówna, TPGN. 7:40 4 
Kajzerówna. TPGN. 10:05,4 
Schmidtówna, TPGN. 16:33.6 
Schmidtówna, TPGN. 20:42,4 
M. Micówna, TPGN. 30 :46,2 
Reicherówna. Hak. 1:39,3 
Reicherówna, Hak. 3:34,2 
Kajzerówna, TPGN. 7 :40,4 
Kajzerówna. IPGN. 10:05.4 
Kajzerówna, TPGN. 1 :47,8 
rekordu niema 

rekordu niema 

TPGN. 4:09 
Hakoah 1:32 


rekordu niema 
rekordu niema 


(Giszowiec 8.9. 1929 
Kraków 17. 3. 1929 
Kraków 9. 2, 1930 
Cieszyn 13. 7. 1929 
Królewska Fluta 15.9. 1929 
Warszawa 25. 8. 1929 
Kraków 31. 8. 1924 
Cieszyn 13. 7. 1929 
Lieszyn 13. 7. 1929 
. Kraków 9, 2. 1930) 
Warszawa 25. 8. 1929 
Królewska Huta 14. 7. 1929 
Królewska Huta 14. 7. 1928 
Warszawa 5. 8. 1929 
Warszawa 5. 8. 1929 
Królewska Huta 13.7. 1929 
Kraków 11.8. 1929 
Warszawa 25. 8. 1929 
Królewska Huta 14. 7. 1928 
Królewska Huta 14. 7. 1928 
Cieszyn 13. 1. 1929 
Ciezyn 13. 7. 1929 
Cieszyn 13. 7. 1929 
danych. Poleca się 

(Patrz uwaga: rekordu 


Za zarząd GOZP.: 
(—) Berlik, kapitan związkowy 


We Środę, dnia 2-go kwietnia br. 
urządza ruchliwa sekcja bokserska S.S. 
Slavia w Rudzie, na sali p. Lepiarczy- 
ka, międzynarodowe zawody bokserskie, 
w których udział wezmą  pięściarze 
klubu bokserskiego z Zabrza, oraz za- 
wodnicy K. P. Orzegów 27 i Slavii. 
Zawody zapowiadają się bardzo intere- 
sująco i ściągną z pewnością tłumy pu- 
bliczności. 


Przed startem biegu na przełaj 2000 m. uczniów 


szkoły kupiecko - handlowej 


w Katowicach. 


Pan Minister Spraw zagranicznych 
zachęca polskich piłkarzy do godnego 
reprezentowania barw polskich na tere- 
nie międzynarodowym. 

Śl. Okr. Związek Piłki Nożnej komu- 
nikuje nam: 

„Celem zachęcania polskich klubów 
piłkarskich do godnego reprezentowania 
barw polskich na terenie międzynaro- 
dowym ustanawia Pan Minister Spraw 
Zagranicznych specjalną nagrodę na na- 
stępujących zawodach: 

l. Współzawodnikami są wszystkie 

kluby zrzeszone w P. Z. P. N. 

2. Nagroda przyznawana jest na wła- 
sność raz na trzy lata temu klubo- 
wi, który w trzech latach zdobył 
największą ilość punktów. W mię- 
dzyczasie będzie ona przyznawaną 
iprzekazywaną do przechowania 
tym klubom. które w poszczegól- 
nych latach, (od 1. i. do 31. XII.) 
zdobyły najwięcej punktów. 3-ch- 
lecie rozpoczyna się 1. I. 1930 i koń- 
czy się 31. XII. 1932. 

3. W punktacji, decydującej o przy- 
znaniu nagrody, uwzględnione bę- 
dą: 

a) wyniki 
wych. 

b) zachowanie się naszych drużyn 
zagranicą, wzgl. kierownictw 
klubów w stosunku do gości za- 
granicznych. 


spotkań międzynarodo- 


Zasadą punktacji jest zaliczanie plu- 
Sów za zwycięstwa, a minusów za po- 
rażki i niedociągnięcia. Wyniki nie- 
rozstrzygnięte zaliczane będą (jako plu- 
sv, wzgl. minusy) jedynie w razie osiąg- 
nięcia ich z przeciwnikaim znacznie sil- 
niejszymi lub słabszymi. 

4. Punktacja oparta będzie na nastę- 

pujących normach: 

a) za zwycięstwo zaliczać się bę- 
dzie od plus 3 do plus 15, za- 
leżnie od jego wysokości i jako- 
ści przeciwnika i warunków gry 
(zdekompletowanie drużyny, 
wyrażna stronniczość sędziego). 

b) za przegraną zaliczać się będzie 
od — 3 do — 15, zależnie od jej 
wysokości i jakości przeciwnika. 

c) za nierozstrzygnięty wynik za- 

liczać się będzie w wyjątkowych 

wypadkach (patrz art. 3) od 

plus 5 do minus 5. 

wszystkie wyniki osiągnięte za- 

granicą obliczone będą o 50% 

wyżej. 

e) poważniejsze wykroczenia prze- 
ciw ogólnie przyjętym zasadom 
fair play, n. p. zejście z boiska, 
pobicie obcego gracza. brak sub- 
ordynacji wobec sędziego wy- 
bitnie brutalna gra. awanturo- 
wanie się po meczu, nietakty w 
stosunku do przedstawicieli na- 


d 


w 


szych placówek, niedotrzymanie 
zobowiązań, zaliczane będzie od 
minus 5 do 30 punktów. 

5) Obliczenia przeprowadza specjalna 
Komisja na podstawie materjałów 
własnych i dostarczanych przez 
kluby. 

W skład tej Komisji wchodzą: 

a) z ramienia Min. Spraw Zagr. 
jego przedstawiciel, 

b) z ramienia P. Z. P. N. jeden z vi- 
ceprezesów, kronikarz i przedsta- 
wiciel Wydz. Gier i Dyscypliny. 

>rzewodniczy veceprezes P. Z. P. N. 
Przedstawiciel Min. Spraw Zagr. ma 
prawo veta, z którego skorzystać może 
także wobec Zarządu P. Z. P.N. ` 

Przy obliczaniu punktacji obecni być 
mogą przedstawieciele zainteresowanych 
klubów, jednak tylko z głosem dorad- 
czym. 

Sumowanie punktów przed oceną 
wszystkich elementów jest niedopusz- 
czalne. Ocena poszczególnych wyników 
odbywa się 2 razy do roku. 

6. Komisja przedstawia swe oblicze- 


nia i wnioski (wraz z motvwacią 
ocen) Zarządowi P. Z. P. N. do 
oprobaty. 


7. Od orzeczeń Zarządu P. Z. P. N. 
niema apelacji. Zapadają one zwy- 
kłą większością głosów. 

8. Rozmyślne podawania fałszywych 
danych przez kluby powoduje au- 
tomatyczne wykluczenie z konkur- 
su i pociągnąć może inne kary 
P.YZ. *P:4N: 

9. Materjał podstawowy (wykaz wy- 
ników. ew. wyciągi z prasv itd.) 
musi być dostarczony PZPN-owi 
do 15. V., 15. IX. 15. XH. każdego 
roku. 


Akcia Zw. Związków z 
m'ercaiaca do vxzxdro- 
miema sSłOSUNTÓWO WD 
naszym Sporcie 


Śl. Okr. Zw. Piłki Nożnej komunikuje 
nam: 


„Związek Polskich Związków Sporto- 
wych, obserwując stosunki, panujące w 
naszym świecie sportowym, zauważył 
szereg zjawisk, które w interesie rozwo- 
ju sportu polskiego należy jaknajnrędzej 
uzdrowić. 


Wiekszość zw'ashów i klubów sporto- 
wyi za.auje sie główaie lub wyłączne 
praz wzwyż. pracą. polegającą r.a « ro- 
dukowatia rieliczaych lecz wybita rcn 
zawodników, celem wydobywania przy 
ich pomocy  jaknajlepszych wyników 
względem rekordów. 


Zawodnicy o pewnym poziomie spor- 
towym są zazwyczaj przedmiotem pożą- 
dań poszczególnych klubów i bywają 
przeciagani z klubu do klubu. Niekiedy 
zawodnicy tacy są przedmiotem zawiści 
i walki, w której stosowane są metody 
Sprzeczne z etyką sportową. 


Kluby, troszcząc się jedynie o wybit- 
nych, zaniedbują początkujących lub 
mniej zaawansowanych w wynikach za- 
wodników. Rzadko się również trafia, 
by kluby wychodowywały dobrych za- 
wodników z pośród swych juniorów. 


Walne Zebranie Śląskiego Związku 
Cyklistów i Motorzystów 
odbędzie się w Katowicach dnia 6. kwie- 
tnia r. b. o godz. 10-tęj w lokalu ,„Strze- 
cha Górnicza“ przy ul. Andrzeja. Na 
porzadku obrad znajduje się m. i. wnio- 
sek o wykreślenie z Związku takich to- 
warzystw, które w roku sprawozdaw- 
czym nie wykazały żadnej działalności. 
Po obradach nastąpi wręczanie za- 
wodnikom zdobytycli w roku 1928 na- 

gród. 


Szosowe JKistrzostwo 
Solski na rok 1930 


Tegoroczne szosowe Mistrzostwo Pol- 
ski odbędzie się w lipcu i przeprowa- 
dzone zostanie na idealnej szosie Kra- 
ków —- Ojców — Katowice — Kraków. 
Organizacją mistrzostwa zajmuje się 
Krakowski Okręgowy Związek Kolarski. 
Mistrzostwo Polski pierwotnie odbyć się 
miało na Sląsku, jednakowoż na spe- 
cjalne życzenie Krakowa Śląski Związek 
Cyklistów ze względu na dotychczaso- 
wą wzajemną współpracę z Krakowem 
zgodził się na przeniesienie tych zawo- 
dów do Krakowa. Spodziewać się na- 
leży, iż na starcie znajdzie się poważ- 


na liczba zawodników krakowskich i 
śląskich. Sląsk, korzystając z sąsiedz- 


twa z Krakowem. będzie mógł zgłosić 
więcej zawodników. niż dotychczas do 
Lwowa wzgl. do Warszawy. 


Walne Zebranie Mra- 
komwskiego Okr. Tw. 
Gier Sportowych 


(Sei.) Dnia 22 marca odbyło się Nad- | 


zwycz. Walne Zebranie Krakowskiego 
Okr. Związku Gier Sportowych, na sku- 
tek wniosku niezadowolonych z dotych- 
czasowej działalności Zarządu klubów: 
Cracovii, Jutrzenki. Sokoła i YMCI. 
przy cichej aprobacie Legji. Wyrażo- 
no 5-ma głosami votum nieufności ustę- 
pującemu Zarządewi, który nie potrafił 
oczyścić się ze stawianych mu zarzu- 
tów. W szczególności tyczyło się to 
Komisii Dyscyplinarnej. Wy - 
starczy tylko wspomnieć o naprawdę 
astronomicznej liczbie zatwierdzonych 
niewiadomo z jakich przyczyn, valk- 
overów. Należy podnieść bezstronność 
p. Stattera (Leyja), który usiłował zlik- 
widować zatarz. jednak bezskutecznie, 
pomimo dobrej woli niektórych klubów, 
z powodu nieustępliwego stunowiska in- 
nych, mających pretensje do ustępują- 
cego Zarządu z powodu panujących nie- 
porządków. 

Przy wycofaniu swych kandydatów 
przez kluby: Wisła. Wawel, Makkabi. u- 
stalono następujący skład zarządu no- 
wego: 

Prezes: Inż. Dr. Sabiński (Sokół), Wi- 
ce-Prezes: Dyr. Sikorski (YMCA). II. 
Wice-Prezes: Dr. Statter (Legia). Se- 
kretarz: p. Baran (YMCA). Członkowie 
Zarządu: pp. Wójcicki (YMCA). Dr. 
Obsler, Rympler (Jutrzenka), Piotrowski 
i Fabry (Cracovia). 

Z ważniejszych wniosków uchwalono, 
klasyfikacje klubów ną klasy A i B. i 
przeprowadzenie w tych 2-ch grupach 
mistrzostw w piłce ręcznej. 


LTE sd. wit. SPORAMI 
Czytajcie i prenumerujcie 


„SPORT 


żądajcie w poniedziałek rano 
na Śląsku a wieczorem w każ- 
dej miejscowości. 


Ligowa drużyna lwowskiego Klubu Sport. „Czarni“. 


Szczególnie związki i kluby mało 
zwracają uwagę na konieczność wcią- 
gania do sportu mas i na ustawiczne po- 
większanie kadr czynnych zawodników, 
a praca w tym kierunku jest nieznaczna. 

Jeżeli bowiem chcemy dorównywać w 
wyczynach sportowych zagranicy, któ- 
ra wcześniej rozpoczęła w tym kierunku 
pracę, do.dziemy do tego iedynie drogą 
przez rozbudowę sportu wszerz. 

Z. Z. ceni dotychczasową dodatnią 
pracę związków i klubów w krzewieniu 
polskiego sportu, niemniej jednak musi 
wskazać zjawiska, które są szkodliwe 
dla sportu i zakłócają jego życie. 


W związku z powyższem Z. Z. wzywa 
wszystkie związki sportowe do wydania 
zarządzeń i domagania się od klubów: 

1. rozciągania działalności na najszer- 
sze warstwy społeczeństwa w celu sta- 
łego powiększania kadr czynnych za- 
wodników. 


2. udostępnienia nowym kadrom spor- 
towców wiadomości z zakresu wyclio- 
wania i udoskonalenia się sportowego, 
jak również udzielania im w tym kierun- 
ku fachowej pomocy. 

3. pogłębiania w klubach oraz masach 
sportowców ideologji sportu i etyki 
sportowej. 


4. utrudnianie klubom przeciągania za: 
wodników i obostrzenie kar za nielegal- 
ną w tym kierunru Czialiinosć 

5. zapewnienie istotnej opieki nad 
zdrowiene moralnem i fizycznem zawod- 
ników“. 

Redakcja „Sportu“ która postawiła so- 
bie za zadanie pracę dla szerokich rzesz 
sportowych oraz pogłębienie ideologji 
sportowej, wita ten krok Zw. Zw. z peł- 
nem uznaniem. 


O. K. S. Podkolegjum Rybnik. 


Wzywa wszelkie kluby pod ry- 
gorem kary do zawiadamiania sekret. 
Podkolegium o wszelkich urządzanych 
zawodach, celem przydzielenia na te 
zawody sędziów związkowych. Zawia- 


domienia te należy nadsyłać do środy 


każdego tygodnia. 


W Kowlu zmarł, niedawno odkryty 
Mieczysław 


talent w skoku o tyczce, 
Sztajer, absolwent Państw. Instytutu 
Wychowania Fizycznego. 


Cześć Jego pamięci! 
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„Sport“, poniedziałek, dnia 31-go marca 1930 roku 


Strona 7 


Uniwersytet Soznański — Wyższa Szkoła KKandflona 
malczą na wzór słynnyci uczelni (xford — Camóridóe 


Pomiędzy żadnenii wyższemi u- 
czelniami w kraju, nie ma tak wy- 
bitnej konkurencji sportowej jak w 
(irodzie Przemysława pomiędzy U- 
niwersytetem Poznańskim a Wyż- 
szą Szkołą Handlową, nieogranicza- 
jącei się przytem do jednej czy 
dwuch konkurencyj. Rewalizacjia da- 
tuje się od chwili powstania powyż- 
Szvcn uczelni. 

Pierwsza .onkurencją rozegraną 
w 1926 roku był mecz w piłkę no- 
żną na boisku Sokoła, który przy- 
niósł, po ciekawej grze, piękny suk- 
ces W. S. H. w stosunku 2:0 nad 
silnym ale niezgranym zespołem U- 
niwersytetu, w drużynie której grali 
m. in. Balcer z Wisły, Wojciechow- 
ski z Warty i Sojka. W drużynie 
W. S. H. widzieliśmy m. in. Mo- 
skala (Ł. K. S.) Paszkowskiego 
(Unia) Brauera i Moskau'a. Po 
trzech latach przerwy mecze piłkar- 
skie mają być wznowione, do cze- 
go zresztą usilnie dążą obie strony. 
Prawdopodobnie mecz ten rozegra- 
ny zostanie w miesiącu maju. Na 
ten cel będzie ufundowany puhar 
wędrowny przez jednego z działa- 
‚czy społecznych w Poznaniu. 

Impuls do zawodów lekkoatlety- 
cznych wyszedł z koła sportowego 
W. S. H. Pierwsze zawody roze- 
grane w czerwcu 1928 roku dały 
zwycięstwo z różnicą 28 punktów 
reprezentacji Uniwersytetu, w skła- 
dzie której startowali tej miary za- 


t 


wodnicy co Piechocki i Balcer. W 
drużynie W. S. H. najwięcej punk- 
tów zebrał wszechstronny Pernak. 
Cenny puhar wręczył zwycięzcom 
dyrektor W. S. H. prof. Glabisz. W 
roku następnym bierze W. S. H. 
wspaniały rewanż, bijąc doskonały 
zespół Uniwersytetu z identyczną 
różnicą punktów i odbierając nagro- 
dę wędrowną od U. P. 


wyrównane zespoły. Jeżeli chodzi 
o składy to U. P. opierać się będzie 


W roku b. zawody te zapowiadają 
się jeszcze ciekawiej ze względu na 
na Balcerze, Tomaszewskim i Za- 
krzewskim, W. S. H. natomiast na 
Piechockim, Pernaku i Dżycimskim. 


Zawody wyznaczone są na 18. 
maja, obejmować będą 10 konkuren- 


cyj i rozegrane zostaną na „Stadio- 
nie Miejskim“. 

W roku bieżącym dał Uniwersy- 
tet inicjatywę do rozegrania zawo- 
dów w piłkę koszykową, które od- 
były się w dniu 23. marca b. r. w 
Sali Ośrodka Wych. Fizycz. przy 
udziale ponad 200 widzów i przynio- 
sły zasłużone zwycięstwo drużynie 
lepszej t. ji. Uniwersytetu w stosun- 


Jlietropolia pieściarstna 


starannie przygotowuje mistrzostwa Solski 


Boks — oto słowo, które w ostatnich 
czterech tygodniach nie schodzi pra- 
wie ze szpalt wszystkich dzienników 
i pism sportowych i stale jest na ustach 
wszystkich zwolenników „silnej pięści". 

Poznań miał faktycznie kilka atrak- 
cyjnych i frapuijących spotkań w ostat- 
nich daniach a do takich należały mi- 
strzostwa D. O. K. VIH., okręgowe, 
wojsk polskich i mecz H. C. P. — Ge- 
dania. 

Jakże więc w stolicy Wielkopolski, 
mającej tyle doborowych spotkań i do- 


skonałych pięściarzy, nie miało być 
wielkiego zainteresowania społeczeń- 
stwa. Z uwagi więc na to udaliśmy się 


do głównej sprężyny i ojca duchowego 
pięściarstwa poznańskiego, iakim jest 
prezes P. O. Z. B., p. Baranowski, z 
prośbą o poinformowanie tak licznych 
Czytelników „Sportu“, w siedzibie któ- 
rego boks również pokaźna poszczycić 


Klub wioślarski urzedników P. F. Z. A. w Chorzowie „Chorzowianka” na wy- 
cieczce składakami pod Tvńcem. 


Samochody tróiio- 
łowne 


Od samego początku rozwoju automo- 
bilizmu zjawiła się potrzeba stworzenia 
typu pośredniego pomiędzy samocho- 
udem a motocyklem, który to pojazd 
byłby nie tak wywrotny, jak motocykl. 
a jednocześnie bardziej lekki i mniej 
skomplikowany oraz co najważniejsze — 
tańszy od samochodu. e 

Typem takiego pojazdu jest nowoczes- 
ny samochód trójkołowy. Wiele ewo- 
lucyj i udoskonaleń przeprowadzili kon- 
struktorzy w samochodzie trójkołowym 
od roku 1910, w którym to roku pojawił 
się w Anglii pierwszy samochód tego 
typu. 

Obecnie wiele fabryk europejskich 
specjalizuje się w budowie tych wehi- 
kułów, a mianowicie: w Anglji — Mor- 
gan Runabout (najstarsza fabryka w 
budowie tych wozów), Sanford, Coven- 
try Wictor oraz w ostatnim roku zna- 
na fabryka z wyrobu motocykli B. S. 
Ą.; we Francji! Dyrsan i Motocar F. R. 

W ostatnich miesiącach zaczęła pro- 
dukować samochody tego typu czeska 
tabryka samochodów Tatra, wystawia- 
jąc model na ostatniej wystawie samo- 
chodowej w Pradze Czeskiej. 

Z powyższych danych możemy wnio- 
skować, że trójkołowce zyskują sobie 
coraz większą popularność i zastosowa- 
nie, co im się w zupełności słusznie na- 
leży, gdyż, jak dotychczas stwierdzono, 
trójkołowce nie ustępują. a nawet prze- 
wyższają pod niektóreni względami 
czterokołowce. Trójkołowce bowiem, 


się może masą zawodników — kto we- 
żmie udział w mistrzostwach, gdzie bę- 
dą rozgrywane i t. p. — 

Ze zwykłą sobie uprzejmością p. Ba- 
ranowski udziela nam jak najobszerniej- 
szych wiadomości. 

Poraz pierwszy odbędą się mistrzo- 
stwa w tej dziedzinie w Poznaniu — za- 
czyna nasz rozmówca i dlatego posta- 
ramy się, by wypadły one najokazalej. 


Udział wezmą wszystkie okręgi, z któ- 
rych Śląsk, Warszawa, Łódź i Poznań 
wystawią po 8 par, Lwów wyśle 
7 par, inne okręgi dadzą mniej — w 
każdym razie należy się liczyć z udzia- 
łem do 60 zawodników. Dotąd żadne 
mistrzostwa nie były tak licznie obe- 
słane. Dla wszystkich zawodników 
przygotowane są pokoje w Domu E- 
wangelickim. Wyżywienie dla wszyst- 
kich będzie w jednym z większych lo- 
kali Poznania, co do którego toczą się 
jeszcze pertraktacje. 


Ważenie zawodników odbędzie się dn. 
5. IV. rano, poczem o godz. 15-tej 
pierwsze walki eliminacyjne. a o godz. 
20-tej dalsze. W niedzielę 6. IV. półfi- 
nałowe starcia, przewidziane są na godz. 
l2-tą. Decydujące spotkania o tytuły 
mistrzów odbędą się o godz. 20-tej. — 
Rozgrywki te odbędą się w obszernej 
reprezentacyjnej sali P. W. K., która 
zdolna jest pomieścić zgórą cztery ty- 
siące miejsc. Samych miejsc stojących 
będzie 1.500, a cena tychże wynosić bę- 
dzie 1,— zł. Chodzi organizatorom o 
to, by jaknajszerszym warstwom udo- 
stępnić oglądanie pierwszych mistrzostw 
bokserskich w Poznaniu. 


Sędziów ringowych i na punkty wy- 
znacza każdy z okręgów, przypuszczal- 
nie będziemy mieli 12 sędziów do dy- 
spozycji. Żaden z sędziów, bądź w 
ringu, czy na punkty. nie może sędzio- 
wać, o ile walczyć będzie jeden z za- 
wodników jego okręgu. Taki podział 
zapewnia jaknajbardziej posuniętą ob- 
jektywność. 

Spodziewamy się więc udziału zna- 
nych już arbitrów, jak pp. Landecka, kpt. 
Rarana. por. Laskowskiego. Ertmanowi- 
cza, Krakowskiego, Sadłowskiego i Ja- 
rusza, Suszczyńskiego, Wieczorka i in- 
nych. 


Na czele zawodów stanie specjalny 
komitet honorowy, wydane zostaną 
programy oraz przewiduje się wydanie 
biletu upoważniającego na wszystkie 
spotkania, odpowiednio tańszego. 

Liczni sprawozdawcy pism sporto- 
wych i codziennych, nietylko miejsco- 
wych ale i zamiejscowych i zagranicz- 
nych zapowiedzieli swój przyiazd. — 
Świadczy to wszystko o popularności u 
nas boksu i poziomu, jaki reprezentuje- 
my już w świecie międzynarodowym. 

Godnem zakończeniem  pięściarskich 
mistrzostw będzie wielki bankiet. w 
którym weźmie udział około 150 osób, 
a reprezentowane będą władze, urzędy, 
prasa i zrzeszenia sportowe. 

Taki otóż plan naszkicowali sobie 
organizatorzy i ani na chwilę nie wąt- 
pimy w jego pełne zrealizowanie. 

O przebiegu mistrzostw napiszemy ob- 
szermie. 


ku 31 : 14 (12 : 12). Najlepszym gra- 
czem w U. P. był Balcer a w W. S. 
H. Brauer. 

Niezależnie od tych konkurencii, 
stery kierownicze obu uczelni dążą 
do rozszerzenia rywalizacii sporto- 
wej na wszelkie gałęzie sportu. Ro- 
zegrano więc ostatnio mecz w hoke- 
ju ziemnym, projektuje się dalej do- 
prowadzenie do skutku spotkań 
wioślarskich a zimą zawodów w 
hokeju lodowym. 


Przez tą rywalizację sportową, ja- 
ka niewątpliwie z roku na rok sta- 
nie się coraz bardziej emocjonującą 
i ciekawszą, zarządy sportowe Uni- 
wersytetu i W. S. H. mają nadzieję 
pobudzić szerokie masy studenckie 
do żywszego niż dotąd zaintereso- 
wania w dziedzinie wychowania fi- 
zycznego. 

Z przyjemnością podkreślić 
ży, że władze akademickie obu 
wyższych uczelni — ruchowi spor- 
towemu idą na rękę i wedle naijle- 
pszych swych możliwości wspiera- 
ją ruch ten materialnie i moralnie. 

Jeszcze kilka lat wytrwałej pracy 
a nasze reprezentacje wyższych u- 
czelni będą mogły z powodzeniem 
mierzyć się z doborowymi zespoła- 
mi zagranicznych uczelni i mecze 
urządzane na boiskach czy na War- 
cie zgromadzą podobne masy tłu- 
mów, co doroczne wyścigi wioślar- 
skie uczelni Oxfordu — i Cambrid- 
geu. 


nale- 


Goście z „Chorzowianki“ w „dokach okrętowych” 


z działalności „tubu Wioślarskieóo 


Chiorzonwianka 


W sierpniu 1928 został założony przez 
pracowników Państwowych Fabryki 
Związków Azotowych Klub Wioślarski 
„Chorzowianka“ przy Państwowej Fa- 
bryce Związków Azotowych w Chorzo- 
wie, liczący 30 członków a posiadający 
11 łodzi składanych, tak zwanych ka- 
jaków i trzy wyścigowe. 

Brak rzek na Górnym Śląsku utrud- 
niał częstsze wycieczki, lecz mimo to 
członkowie klubu wykorzystali każdy 
wolny dzień od pracy. urządzając 
wspólne wycieczki łodziami na Przem- 
szy, jak naprzykład z Sławkowa do 
Mysłowic, z Mysłowic do Nowego Bie- 
runia lub Dworów, i Wisłą z (ioczałko- 


wic do Nowego Bierunia lub z Nowego 
Bierunia do Krakowa. Znalazło się na- 
wet kilku śmiałków, którzy w zeszł. r. 
wyruszyli Wartą z Częstochowy do 
Poznania na Powszechną Wystawę 
Krajową i w przeciągu 12 dni przebyli 
łodziami przestrzeń 860 klm. 

Dnia 18 sierpnia 1929 staraniem Klubu 
Wioślarskiego, „Hellas“ w Mysłowicach 
odbyły się rezaty na przestrzeni 23 
km z Mysłowic do Nowego Bierunia, 
w których brało udział 30 łodzi skła- 
danych. Pomimo tak wielkiej liczby 
zawodników, „Chorzowianka'* zdobyła 
trzecie miejsce osiągając czas 2.13,45, 
bardzo dobry zatem w stosunku do 


czasu. osiągniętego przez kluby „Hel- 
las“ i „Klub  Kanoistów'*  (2.03.30.), 
istniejące już od 5 lat z górą. 


W obecnym roku staraniem klubu 
Wioślarskiego „„Mellas'* mają się odbyć 
już w pierwszej połowie kwietnia re- 
gaty wiosenne, na przestrzeni 50 klm. 
Sołą od Żywca do Oświęcimia, w któ- 
rych udział zgłosił również klub „Clio- 
rzowianka*. 


W roku 1930 projektowane są w naj- 
bliższych dniach wiosennych liczne wy- 
cieczki, jak Przemszą i Wisłą z Mysło- 
wic do Sandomierza i Dunajcem z 
Czorsztyna do Tarnowa. 


budowane celowo o bardzo nisko poło- 
żonym środku ciężkości, odznaczają się 
większą statecznością. Wystarczy jed- 
na szybka jazda na wirażu, aby z miej- 
sca dojrzeć różnicę na korzyść trójko- 
łowców. 

Trójkołowce są bardzo pewne i łat- 
we w prowadzeniu i mniej wywrotne, 
niż niejedne samochody 4-0 kołowe. 
W tróikołowcu jest bardzo łatwy do- 
stęp do wszystkich części silnika oraz 
możność zabezpieczenia się od niepo- 
gody. 


SPORTOWCY! 


Trójkołowce posiadają normalny 
czterotaktowy silnik samochodowy; a 
odznaczając się małym ciężarem, prze- 
wyższają czterokołowce tej samej mo- 
cy szybkością i łatwością pokonywa- 
nia największych nawet wzniesień. 


Trójkołowce na skutek mniejszego 
ciężaru zużywaią mniej paliwa i sma- 
rów, mogą posiadać gumy o mniej- 
szych wymiarach, oszczędzają nam 
Wo- 
trójkołowców 


zresztą gumę na czwarte koło. 
bec tego 


utrzymanie 


jest znacznie tańsze, równocześnie kosz- 
ta rejestracji, podatki i inne wydatki są 
o wiele niższe. 

Wobec powyższych danych zadziwia 
czytelnika fakt, dlaczego ten tak do- 
godny i tani typ samochodu u nas tak 
imało jest znany. 

Przyczyną częściową tego jest, zdaje 
się to. że publiczność odstrasza popro- 
stu fakt, że samochód ten ma tylko 3 
koła. 

Główną zaś przyczyną jest obawa 
o wytrzymałość trójkołowców i zacho- 


Wiosna się zbliża, a z nią wszelkie wycieczki i podróże, Które to najprzy” 
jemniej uskutecznicie, jadąc na samochodzie trójkołowym angielskiej 
fabr. „MORGAN“ lub francuskiej fabr. D'YRSAN. — 


GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO NA POLSKĘ i W. M. GDAŃSK 


NIO i 
ki „AUTO-SPORT“ Lódź, ul. Piotrkowska 145 
SZYBKO Telefon 187-85. Telefon 187-85. 
Cena samochodu od Zł. 4.950 - Kompletnego z budą. - Szybkość 150 Km. na g. 
w Zużycie benzyny $ Litr. na 100 km. — Komfort przy podróżowaniu. 
Całkowita ochrona od niepogody. — Modele na składzie. — Dostawa natychmiastowa. 
WYG ODNIE Prospekty i cenniki wysyła się na żądanie po otrzymaniu 1 zł. w znaczku poczt. 


krakowskiego A. Z. 5-u. 


wania się ich na naszych złych drogach. 

Dotychczasowe jednak próby na pol- 
skich drogach nic ujemnego nie wyka- 
zały, przeciwnie stwierdzono, że np. na 
drogach polnych jedno tylne kolo, pę- 
dzone łańcuchem, pracuje o wiele le- 
piej i wydajnicj i rozwija większą si- 
łę, niż dwa koła przy zwykłym samo- 
chodzie. Zaznaczyć też należy, że dro- 
gi nasze nie są tak złe, jak się to po- 
wszechnie twierdzi, aby uniemożliwia- 
ły używanie samochodów małych o sła- 
bych motorach. Dowodem tego jest m. 
i. fakt, iż w roku obecnym w zjeździe 
do Monte Carlo w konkurencji 142 sa- 
mochodów I miejsce zdobył mały wozik 
francuski, 5 konny La Licorne, jadąc 
na zjazd przez całą Polskę od Śniatynia 
przez Lwów, Lublin, Warszawę do Po- 
znania. 


Trójkołowce również brały już udział 
w Polsce w kilku imprezach samocho- 
dcwych m. i. trójkołowiec Morgan w 
dniu 68. i 9. lutego rb. brał udział w 
Zjeździe QGwiaździstym z Łodzi do Za- 
kopaneżo: wypełniając wszystkie wa- 
runki zjazdu, pomimo nader ciężkich 
warunków terenowych (teren górzysty i 
zaspy Śnieżne). 


Powyższe dane przekonywują nas w 
zupełności, iż trójkołowce nie ustępują 
w niczem samochodoni czterokołowym, 
a wzrastające z dnia na dzień zaintere- 
sowanie tego rodzaiu typem samocho- 
dów, pozwala żywić uzasadnioną na- 
dzieję, iż trójkołowce staną się w se- 
zonie bieżącym najpopularniejszym ty- 
pem samochodu w Polsce. 


Strona 8 


„Sport“, 


2. ieg „Solski żadiodniej 


poniedziałek, dnia 31-go marca 1930 roku Numer 9 
e 
1. Bieg kolarski dookoła Slaska 
inicjatywa rzucona przez Redakcjię | asfaltowerni lub pokrytemi kostką, z Ka-| gu, z Wielk. Hajduk, Żor, Rybnika, 
„Sportu', przyjęta i poparta życzliwie | towic przez Mikołów, Żory, Rybnik, | Orzesza, Siemianowic, w liczbie przeszło 


Podobnie jak w zeszłym roku rozpo- 
czyna się sezon lekkoatletyczny na Ślą- 
sku biegami na przełaj, między innemi, 
„Biegiem Polskiej Zachodniej". Od- 
pędzie się on w dniu 6 kwietnia, tak sa- 
mo „ak w zeszłym roku w trzech kate- 
gorjach: 1) seniorów, 2. juniorów i 3) 
pań, na trasie 5000, 2000 i 1500 metrów. 

Bicz tegoroczny zapowiada się jako 
imponująca impreza w śl. Świecie Sport. 
Już zeszioroczny bieg, jakkolwiek od- 
był się w warunkach najmniej korzyst- 
nych, bo przy mrozie i Śnieżycy, skupił 
zgórą 300 zawodników na starcie. Bieg 
tegoroczny przejdzie z całą pewnością 
swymi rozmiarami bieg zeszłoroczny i 
skupi na starcie wszystko, co Śląsk ma 
najlepszego. 


Rezu!amin II wiosennego biegu na przełaj 

o nagrodę „Polski Zachodniej“, który 

odbędzie się jako oficjalne otwarcie se- 
zonu lekkoatletycznego na Śląsku. 


wną „Polski Zachodniej“ odbędzie się 
dnia 6 kwietnia 1930 r. o godz. l2-ej w 
Katowicach w okolicy Parku Kościuszki 
w trzech oddzielnych grupach. 


Podział grup: 


a) seniorzy — trasa około 5.000 m. 
b) juniorzy — trasa około 2.000 m 
c) kobiety -— trasa około 1500 m. 


2. Udział w biegu mogą brać wszyscy 
obywatele państwa polskiego, którzy 
ukończyli 14 rok życia, zrzeszeni w P. Z. 
L. A. lub organizacjach W. F. iP. W, 
ti. Zw. Powstańców Śląskich, Zw. Strze- 
lecki, Sokół, Harcerstwo, Związek Mło- 
dzieży Polskiej, Straż Pożarna, Wojsko, 
Policia i wszystkie kluby sportowe. Nie 
powiniio braknąć na starcie piłkarzy, 
pływaków, bokserów, ciężkich atletów 
i t. p. 

3. W grupie a) mogą startować za- 
wodnicy, którzy ukończyli lat 18. 

NY grupie b) mogą startować zawod- 
nicy, którzy jeszcze nie ukończyli lat 18. 

W grupie c) mogą startować zawod- 
niczki po ukończeniu lat 17-tu. 

4. Trasa biegu oznaczona będzie cho- 
rągiewkami i tablicami orientacyjnemi. 

5. Bieg odbędzie się według regulami- 
nu i przepisów P. Z. L. A. 


6. Drużynową nagrodę wędrowną 
ufundowaną przez MRedakcię „Polski 
Zachodniej“ zdobędzie to towarzystwo 


(klub), które w ogólnej klasyfikacji zdo- 
będzie największą ilość punktów. Na- 
groda przechodzi na własność po trzy- 
krotnem z kolei lub pięciokrotnem poza 
koleją zdobyciu. 

7. W grupie b) zostanie sklasyfikowa- 
nych pierwszych 30 zawodników mija- 
jących metę. Pierwszy zawodnik 
przerywający taśmę otrzyma 30 pkt., 
drugi 29 pkt., trzeci 28 pkt. W grupie 
c) zostanie sklasyfikowanych pierwszych 
20 zawodniczek mijających metę. Pier- 
wsza zawodniczka przerywająca taśmę 
otrzyma 20 pkt., druga 19 pkt., trzecia 
18 pkt. 

8. W grupie a) zawodnik, który pierw- 
szy przerwie taśmę, otrzyma: 

a) nagrodę wędrowną, ufundowaną 
przez p. Wojewodę dr. M. Grażyńskiego. 
Nagroda przechodzi na własność zawod- 
nika po trzykrotnem zkolei lub pięcio- 
krotnem poza koleją zdobyciu. Prócz 
tego na tych samych warunkach otrzy- 
ma: 

b) pierwszy zawodnik Ślązak, ufundu- 
waną przez redaktora „Polski Zachod- 
niej“ p. Edwarda Rumuna; 

c) pierwszy zawodnik 
Powstańców Śląskich; 

d) pierwszy zawodnik 
Strzeleckiego; 

e) pierwszy zawodnik ze Sokoła; 

f) pierwszy zawodnik ze Związku 
podoficerów rezerwy; 

g) pierwszy zawodnik ze Sokoła okrę- 
"gu Il-go; 

h) pierwszy zawodnik z Policji; 

i) pierwszy zawodnik wojskowy; 

j) pierwszy piłkarz; 

k) pierwszy bokser. 

W grupie c) pierwsza zawodniczka, 
która przerwie taśmę otrzyma nagrodę 
wędrowiną na tych samych warunkach, 
co zawodnicy w grupie a), nagroda ta 
ufundowana jest przez prezesa Śląskiej 
Rady Sportowej p. Dr. Tadeusza Salo- 
niego. 

O. W biegu na około 5.000 m. pierwszy 
przerywający taśmę zawodnik otrzyma 
złoty żeton duży, drugi zawodnik złoty 
żeton mały, trzeci zawodnik srebrny że- 
ton duży, czwarty srebrny żeton mały, 
piąty bronzowy żeton duży, szósty bron- 
zuwy żeton mały. 

Pozatem otrzymają żetony: 

a) najlepszy młodzik, b) najlepszy za- 
wodnik po ukończeniu 32 lat, c) najlep- 
szy zawodnik z Zagłębia Dąbrowskiego, 
d) najlepszy zawodnik ze Śląska Cie- 
szyńskiego, e) najlepszy zawodnik woi- 
skowy, f) pierwszy zawodnik żonaty, g 
nejlepszy zawodnik ze Związku Mecer 
skiego, h) najlepszy zawodnik ze Związ- 
ku Młodzieży Polskiej, 1) najlepszy za- 
wodnik Śl. O. Z. P. N., i) najlepszy za- 
wodnik Policji Woj. Śl., k) najlepszy za- 
wodnik Śl. O. Z. B., 1) najlepszy zawod- 
nik Związku Powstańców Śl, m) naj- 
lepszy zawodnik Sokola, n) najlepszy 
zawodnik Zw. Hallerczyków, p) najlep- 
szy -zawodnik Zw Podoficerów Rezer- 
wy. 


ze Związku 


ze Związku 


W grupie juniorów pierwszy zawod- 
aik przerywający taśmę otrzyma plakietę 
złotą, drugi żeton złoty duży, trzeci żeton 
złoty mały, czwarty żeton srebrny duży, 
piąty żeton srebrny mały, szósty żeton 
bronzowy. 

W grupie kobiet pierwsza przerywa- 
jąca taśmę zawodniczka otrzyma prócz 
nagrody wędrownej żeton złoty duży, 
druga żeton zloty mały, trzecia żeton 
srebrny duży, czwarta żeton srebrny ma- 
ły. piąta żeton bronzowy duży, szósta 
żeton bronzowy mały. Nadto otrzymają 
żetony następujące zawodniczki: a) pier- 
wsza ze Zw. Powstańców Śl, b) pier- 
wsza ze Źwiązku Strzeleckiego, c) pier- 
wsza ze Sokola, d) pierwsza z Tow. 
Polek. 

10. Fowarzystwo, którego największa 
ilość zawodników ukończy bieg, otrzyma 
piękną plakietę złotą. 


Il. Zgłoszenia ze startowem 30 groszy 
od zawodnika należy przesyłać pod adre- 
sem Zarządu GOZLA Katowice, skrytka 
pocztowa Nr. 63 do dnia 5 kwietnia 12 
godz. w południe. Późniejsze zgłoszenia 
oraz zgłoszenia bez startowego nie będą 
uwzględnione. 


12. Zbiórka zawodników do badania 
lekarskiego w restauracji p. Noglika o 
godz. 10-tej — Cztery dni przed bie- 
giem każdego dnia wieczorem o godz. 
19-ej odbywać się będzie badanie lekar- 
skie w poradni sportowo-lekarskiej przy 
Ośrodku W. F. w Katowicach, ul. św. 
Jana 14, l, tam też w tych dniach sami 
zawodnicy mogą się zgłaszać do zbada- 
ia iekarskiego. Zawodnik zdolny do 
Liegu otrzyma tam poświadczenie, któ- 
re ca mu możność 'startu bez badania 
Jezpośrednio przed biegiem. 

Żawcdnicy, którzy nie poudadzą się 
badaniu lekarskiemu nie będą du biegu 
dopuszczeni. Po badaniu lekarskiem 
otrzymują kierownicy drużyn, nie za- 
wodnicy, numery startowe po okazaniu 
Świadectwa od lekarza i składają tytu- 
łem kaucji za numer 50 gr, którą po od- 
daniu numerów w komplecie otrzymują 
¿z powrotem. 

13. Ubiór obowiązuje: kostium lekko- 
atletyczny i pantofle. 

14. Wszystkie nagrody wędrowne 
winny być oddane do redakcji „Polski 
Zachodniej*. 


Fabryka Artykułów 
Sportowych 


przez Śl. O. Z. C. w Katowicach, wywo- 
łała ogromny entuzjazm w szeregach 
kolarzy śląskich. 

Impreza tego rodzaju, już oddawna 
wymagała zrealizowania jej na Śląsku, 
posiada ona bowiem nie tylko znaczenie 
propagandowe dla sportu kolarskiego, 
ale stanowi również zaprawę kolarską, 
długodystansową, po sezonie zimowym. 

Trasa wynosząca 140 klm, prowadzi 
pięknemi Śśląskiemi drogami, w połowie 
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Wyciąg z regulaminu 
I. Dorocznego Biegu Kolarskiego o na- 
grodę przechodnią Redakcji tygodnika 
„Sport“ w Katowicach. 

j? ARCE dostępny jest tylko dla 
członków Sląskiego Związku Cyklistów 
i Motorzystów Zz. z. w Katowicach. 

2. Start w niedzielę, dnia 27 kwietnia 
rb. na rynku w Katowicach. Meta na ul. 


Wodzisław, Jastrzębie, Pszczynę, Ty- 
chy i Murcki do Katowic na metę obok 
Teairu Polskiego. 


Bieg poprowadzony jest właściwie 
przez okręgi, gdzie sport kolarski silnie 
jest reprezentowany, a dziś już możemy 
spotkać w dnie pogodne całe szeregi 
trenujących kolarzy, uciekających jeden 
drugiemu. 

Do dnia dzisieiszego zgłosił już cały 
szereg T-rzystw kolarskich udział w bie- 


Flmfowice 


Marszałka Piłsudskiego obok teatru 
miejskiego. 
i z powrotem oraz utrzymanie, pokrywa 
sobie zawodnik sam. Natomiast kwate- 
ry w Katowicach otrzymują zawodnicy 
bezpłatnie. 

11. Wyścig odbędzie się bez względu 
na pogodę. Zgłoszenia bez uiszczenia 


wpisowego 2 zł są nieważne. 


>ASTRA 


60 zawodników, których liczba przy 
otwarciu biegu wyniesie napewno prze- 
szło setkę. 


Poniżej podajemy raz jeszcze plan 
trasy i wyciąg z regul.,w następnych zaś 
numerach omówimy bliżej cały wyścig, 
pod względem organizacyjnym i tech- 
nicznym. 


Wpisowe wynosi 2.— zł. 


U Zszczyna 


12. Nagrody: Zwycięzca otrzymuje 
wspaniały srebrny puhar przechodni, 
ofiarowany przez Redakcię Tygodnika 
„Sport“ w Katowicach oraz duży żeton 
złoty. Da pierwszych 10-ciu cały szereg 
cennych nagród ofiarowanych przez wła- 
dze, samorządy, instytucje oraz prywa- 
tne osoby, — wszyscy zaś zawodnicy, 
którzy ukończą bieg, otrzymują żetony. 


« SIEDLCE 


ulica Długa 48 - 


Telefon 264 


Odznaczona na P.W.K. w Poznaniu srebnym medalem! 
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Stoisko na P. W. K. w Poznaniu odznaczone srebrnym medalem! 
Generalne zastępstwo na całe Województwo Śląskie : 


Składnica Sportowa 


»$SPORT « 


Składnica Sportowa 


Katowice, ulica 3-ġ0 Maja 22 - telefon 22-50. 
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